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EDWARD S Z A M O T A
członek Zw ązku Majstrów Fabrycznych w Sosnowcu, czło­
wiek zseny I prawego charakteru rozstał się z tym światem 

dnia 9 stycznia 1§39 r ,  przeżywszy 41 lat.

Pogrzeb odbędzie się w  niedzielę 12 bm. o godz 2 popoł. 
z domów fabrycznych „A . Deichsel* na cmentarz w Starym  Sielcu. 

Cześć jego pamięci I
Stroskanej rodzin ie  składamy nasze współczucie.

Związek M au ró w  Fabrycznych 
Rzpiitej Polskiej Oddział w Sosnowcu.

a  ęggai a  k i  E i
TARTAK, HEBLARNIA  
i FABRYKA SSCiZYH

0. SAPER i SYN Sosnowiec, ul. Dziewicza 18.
(przecznica ui. Piłsudskiego)

Przyjmuje terminowe wykonanie wszelkich zamfiwigfi.
Poleca drzewo opałowe i trociny.

Teiet. 2-15 I 1-15. Telet. 2-15 I 1-15.

m mm m mm m
W sezonie zimowym ordynuję 

od 11 — 1 i od 4 — 730 
W niedz. i święta od 11 — 1.

Dr, med W iktor Stalowski
Specjalista chorób skórnych 1 wene­

rycznych.
Choroby włosów. Leczenie żylaków.

Katowice, ui. Pocztowe 10.

Chcąc wystąpić ze spółki spi ze 
dam aa bardzo dogodnych i 
przestępnych warunkach s«o  
udział: 1 „ część T-wa Przemy 
słowo-Handlowego .S iła ' jnK 
również ■/» część Sklepu Fa­
brycznego „ S i ł a "  w Halacn 
„Rozwoju’  przy ul. Kościelnej. 
Wiadomość Sosnowiec, ul. Po 

botnicza ói 1. W. Krupski.

ŁjsaL M. Ilonhero
ordynator sza iala żydowskiego 

w Sosnowcu
chirurg, choroby o róg moczo­

wych i kobiece.
Przyjmuje w Będzinie vis a vis dw or­
ca godziny przyjęć od 3 — 5 popoł.

U J  U A . , . . ii |‘

Z tajemnic szpiegostwa partyjnego
Dalsze szczegóły afery podsłuchowej.

W A R S Z A W A , 11. 1. (w ł.) Opi- 
n ja  publiczna w  dalszym ciągu mo­
cno interesuje się sprawą podsłu­
chu rozmowy telefonicznej między 
p. prezydentem R zp iite j i premje 
rem Bartlem .

M in is te r poczt i  telegrafów, p. 
Be-orner oświadczył dziś dziennika 
rzom w  sposób stanowczy, że obec 
nie niema i nie może być stacyj pod 
słuchowych.

W zw iązku z wiadomościami, że 
aresztowany „dz ienn ikarz" Seinfeld 
posiadał kartę wstępu do sejmu, 
b iu ro  sejmowe in form u je , że Sein 
fe ld  isto tn ie  by ł posiadaczem ka rty  
wstępu do gmachu sejmowego. 
O trzym ał on ją  na skutek dłuższych 
starań. Kaneelarja  sejmowm zwraca 
la się do kom isaria tu  rządu, w  celu 
zasiągnięcia o p in ji o Seinfeldzie, 
gdy jednak odpowiedź nie nadcho 
dziła, b iu ro  wydało Seinfeldowi tę 
kartę  w  dniu  13 grudn ia  ub. r.

Po k ilk u  dniach nadeszła do biu 
ra  sejmowego op in ja  kom isarja tu  o 
osobie. Seinfelda. Ponieważ „dzień 
n ika rz “  fig u row a ł w urzędzie śled 
czym, w  dniu 1 stycznia ka rta  wstę

LE K A 8Ż -. DENTYSTA

L. Gordon
Przyjmuje o! gsdz. 10—1 i od goaz, 4—8 

B Ę D Z I N ,  
ui. M a ła c h o w s k ie g o  3 2

dom o. Lubiczka.

pu została mu cofnięta.
Pozatem ciekawe św iatło na sto 

sunki panujące w  a jencji wschód 
n ie j rzuca fa k t następujący:

W  sierpniu ub. roku naczelnik 
w ydzia łu  bezpieczeństwa kom isarja 
tu  rządu wezwał do siebie dyrekto 
ra  A . W . p. Szczepanika. U rzędnik 
kom isarja tu, p. K ry g ie r  ostrzegał 
przybyłego p. Szczepanika przed 
przyjęciem  do a jenc ji wschodniej 
Seinfelda. Niewiadomo jednak z

jakiego powodu p. Szczepanik nie 
p rzyw iązyw a ł zbyt w ie lk ie j wagi 
do ostrzeżeń ze strony osób urzędo 
wych.

W  związku z tą  aferą w p łyn ie  
do sejmu na najbliższem posiedzeniu 
wniosek 6 klubów' parlam entarnych 
PPS., W yzwolenia, S tr. Chł., Ch. 
D., NPR. i P iasta (centrolew), w'zy 
wający m in is tra  poczt i telegrafów 
p. Boernera do wyjaśn ienia  sprawy 
podsłuchów telefonicznych.

Minister Józewski o swoim resorcie.
W A R S Z A W A , 11. 1. (w ł.) Na

dzisiejszem posiedzeniu kom is ji bud 
żetowej dłuższe przemówienie w y ­
głosił m in is te r spraw wewnętrz­
nych, p. Józewski.

Na wstępie p. m in ister oświad­
czył, że w  zupełności solidaryzuje 
się z przemówieniem p. prem jera 
B artla , w sprawne jego resortu i za­
znaczył, że ta  część przemówienia 
p. prem jera była  wygłoszona w po­
rozum ieniu z nim.

T ak samo więc ja k  prem jer B ar 
tel, min. Józewski stoi na stanowi­
sku wyszkolenia i  usprawnienia ad 
m in is tra c ji oraz stworzenia z n ie j 
czynnika bezpartyjnego, W  sprawie 
samorządów', p. m in ister stwierdza, 
że rządy komisaryczne nie są osobi 
stą am bicją m in istra , lecz złem ko- 
niecznem, które jednak postara sie 
s to D u io w o  usuwrnć.

Wreszcie p. m in ister Józewski 
prosi, by obecnie nie krytykow ać 
działalności byłego m in is tra  spraw 
wewnętrznych, p. Składkowskiego, 
k tó ry  jako nieobecny nie jest w  sta 
nie się obronić.

Po przemówieniu p. m in is tra  Jó 
zewskiego głos zabierali posłowie: 
R ataj i Diamand, k ry ty k u ją c  prasę 
prarządową, oraz stosunek rządu 
do stronn ictw  opozycyjnych.

iOTaOaaoaaGQOCBaaaSSeai

Potrzebne dziewczynki 
uczciwe 

roznoszenia gazit
Zgłaszać się z rodzicami do 
fiili »Expresu Zagłębia* w Cze 

ładzi, Rynek 8.

D Z IE Ń  P R E Z Y D E N T A  
R Z P L IT E J .

W A R S Z A W A , 11. 1. (w ł.) P. pre 
zydent R zp iite j wyjeżdża dn. 12 
b. m. do Białowdeży na polowanie. 
P. prezydentow i towarzyszą: człou 
kowie gabinetu wojskowego, km ■ * 

la r j i  cyw ilne j i  człomkowde korpusj 
dyplomatycznego.

P. prezydent R zp iite j p rzy ją ł 
dziś na dłuższej aud jenc ji prezesa 
m iędzynarodowej egzekutywy sjo- 
n istycznej p. Nahuma Sokołowra, 
k tó ry  dziś opuścił Warszawę, uda­
jąc się do Lwowa.

Pozatem bezpośrednio po posie­
dzeniu kom is ji konsty tucy jne j, p. 
prezydent R zp iite j p rz y ją ł na Zam­
ku p. prem jera B artla , k tó ry  poin­
form ow ał p. prezydenta o poczyna­
niach swoich na terenie po litycz­
nym  podczas pobytu p. prezydenta 
w  Spalę.

P O S E Ł M A R E K  N IE  CH C E  B Y Ć 
W IC E M A R S Z A Ł K IE M .

W A R S Z A W A , 11. 1. (w ł.) Po­
seł M arek (PPS) nadesłał dziś do 
k lubu parlamentrnego PPS. pismo 
o rezygnacji swojej ze stanowi 
wicemarszałka sejmu.

Pismo to zostanie podane u u 
domości sejmu w dniu 15 bm. K  m- 
dyda tu ry  na stanowisko wicem ar­
szałka zgłoszą k luby: BB . i PPS., 
przyezem w ybrany zostanie kandy­
dat, k tó ry  uzyska więcej, n iż  poło­
wę ważnych głosów.

O dkrycie fabryki
fałszywych 103 - markówek

B E R L IN , 11. 1. W  Kassel aresz 
towano pewnego urzędnika komu 
nałnego z Gemmerich, nazwiskiem 
H offm an, w  chw ili, gdy usiłował 
w ym ienić fałszywe banknoty n ie­
mieckie, stumarkowe. Ponieważ 
H o ffm an  b y ł powszechnie znany 
jako sumienny urzędnik i  cieszył 
się zaufaniem przełożonych i  sza­
cunkiem kolegów, aresztowanie je ­
go wywoła ło w ie lk ie  zdziwienie a 
nawet oburzenie. Dopiero podczas 
śledztwa prowadzonego w  te j spra 
wie, w ysz ły  na ja w  sensacyjne szcze 
góły. Okazało się m ianowicie, że 
H o ffm an  w pewnym m łynie, położo 
nym  na uboczu, w  pobliżu Gemme­
rich, isto tn ie  ju ż  od dawna fabryko  
w ał masowo banknoty 100-markowe 
które puszczał w  obieg w  całej pro 
w in c ji Hessen, Nassau i  sąsiednich.
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Prace nad rewizją konstytucji.
WARSZAWA, 111- (wł ) D i iś o d  

były się oDrady komisii konstyfu 
cyjnei, nad rewizią konstytucji, f. I  
oa. A>ażn eis/em  zagadnieniem, kiore 
,y mv al § 125 obecnie obowiązującej 
konstvtucji, iest obowiązkiem tego 
właśn e sejmu.

Przew odnczył komisji, w zastęp­
stwie cnorego prezesa, pos. Maków 
skiego wiceprzewodniczący poseł
C ao ński.

Na posiedzenie przybyli premier 
crof. Bartsi, w towarzystwie szefa 
c ? b in ,tu por. Zfćwilichowskiego 1 
szefa bil ra prawnego, dr. Piętaka 
oraz kierownik minister urn spraw ie­
dliwości, p. Dutkiewicz i wicemmi 
ster sprawiedliwości, p. Sieczkowski.

Posiedzenie zagaił pos. Czaptn 
©ki, przedstawiając zgodne stano

wisko obecire zarówno rządu jak 
sejmu, że natęży przystąpić do re 
wizji konstytucji.

Następnie poseł Jan Pi.sudsKl 
BBWR. wygłosił długi referat o 
pierwszym proiekcie rewizd konsty- 
tu c i, wniesionym w r. ubiegłym przez 
jego klub.

Niemcy wyrzucają na bruk
i 5  rodzin ro b o tn c z y c h  za  posyłanie dzieci do  uzkoiv

polskiej.

CZERSK, 11. 1. Wskutek ci­
chej ancjt niemieckich iandratów w 
Prusach Zachodnich, coraz częściej 
zdarza ą się wypadki pozbawicnia 
pracy robotników polaków.

Przed kilku dniami w mająt-cu

a—io— —--------

Skandal dyplomatyczny w Kownie
D em onstracja  nuncjusza p ap iesk iego  przeciw p rezyden­

tow i Sm etonle .

SU N . Z A L E S K I W Y JE C H A Ł  
Z PA R Y Ż A  DO G E N E W Y .
PA R Y Ż, 11. 1. M in ister Zaleski, 

k tó ry  bawił w czoraj w  P aryżu , od­
jechał wieczorem do Genewy, zegna 
ny n'a dworcu przez am basadora 
Chłapow skiego w otoczeniu perso­
nelu am basady.

Prezydent Estonii 
z wizytą w Polsce.

WARSZAWA, t U .  W pierwszej 
połowie lutego b. r prz będzie do 
Warszawy z wizytą kurtjazyjną na 
czelnik państwa esteńsm ego p. Otto
Strandrnan

p. Strandrnan. jako gość  p- pre­
zydenta R z e c z y p o sp o l i te ’, zamtesz,- 
ka na Zamku Królewskim.

Brian ci zam ierz a w G enew ie  
zn ow u  p oru szyć  spraw ę  

„Pa neurony".
H A G A , 11.1. W  kołach konferen 

cji rozeszła się sensacyjna wiado­
mość,. że delegacja francuska, a  
zwłaszcza B riand , zam ierzają  w ystą  
pić w  Genewie z dalszą ciekaw ą 
in ic ja ty w ą  w  sp raw ie  P aneuropy .
rN c* 1 1  U r\..d o.

KOWNO, 11. 1- Niezwykłem
fask iem  zakończył się widio obiad 
dvmomaivczriy, wydany przez p re ­
zydenta Sm etonę dia wszvsmich 
dyplomatów, akredytowanych przy 
rząd /ie  1 tewskim Nuncjusz papies 
ki Bartoloni, kióry - jest zarazem 
dziekanem korpusu dyplomatycz 
nego w Kownie, zapowiedział p u b ­
licznie,’iż w obiedzie udziału nie 
weźmie, albowiem nie może przyiść

tam. »gdzie go me chcą przviać z 
wizytą*. S łow a te stanowiły sluzię 
do niedawnych zatargów nunciusza 
l biskupów z rządem Litewskim.

Dyplomatom wobec U go nie po 
zostało nic innego, jak stanąć no 
stronie Baitoloniego. Prezydent 
Sm etona, obawiajac s fę skandalu, 
zmuszony był zawiadomić oyploma 
tow, że z powodu choroby żony od 
kłada obiad.

Pressenfeld (w pobliżu Chojnic) za­
rząd" majątku wymówił pracę 1 o 
polskim rodzinom robotniczym, z 
których 9 pracuie w tym majątku
od 16 lat.

Robotników poinformowano, ze 
wymówienie pracv nastąpiło  jako 
skutek posyłania dzieci do szkoły 
polsko katolickiej

Jednocześnie władze szkolne w y­
daliły nauczyciela ludowego ze szko 
ty za to, że nie umiał dzieci pol­
skich utrzymać, względnie nakło­
nić do uczęszczania do szkoiy nie­
mieckie!

Z dniem 1 kwietnia rb. ló  ro ­
dzin polskich będzie m usiało opuś 
cić mieszkania dotychczas zajmo • 
wane

w e ź m i e ,  iłiii    ,

O b l ę ż e n ie  p ło n ą c e !  s tr a ż n ic y  s o w i e  ckaei 
p r z e z  p o w s t a ń c ó w  b ia'orusfctcsi.

WILNO, H . 1. Z pogranicza 
sowieckiego donoszą, że na sow ec 
kici Białorusi akcia terorystyczna 
po w sir ń có w, zorganizowanych pod 
nazwą »BraVa ruskoi prawdy« przv 
biera coraz ostrze szy itiara«ter. 
Pow stfńcy świeżo dokonali napa 
du na strażnicę sowiecką w Jury 
Iowie w okręgu mińskim.

Otoczywszy strażnicę, powst ń-

cv podpalili magazyny żywnościo  
we, odzieżowe i sta nie, poczerń roz  
poczęli ogień karabin >wy

Zbudzem ze snu żołnierze so 
wieccv wyskakiw li z ok en.

W czasie walki padło & żołnie  
rzy sowieckich, m. in. komendant 
straży Mus akow.

Zanim nadeszły oddziały U ’U 
powstańcy uciekli w lasy.

Niesamowita postać w koronie złotej
spraw cą zam achu m ord erczego

W IE D E Ń , 11. I- U biegłej nocy 
w e  wsi F rąn k en m ark  pod Linzera 
dokonano nie/, w y Id ego napaclu, kto 
ry  przez swe tajem nicze okoliczno­
ści wzbudził powszechną grozę.

Gdy w łaścicielka re s tau rac ji M a­
r ia  R itzingen  udaw ała s i ę  na  spo­
czynek w targnę ła  do pokoju jak aś  
nieziem ska postać, spow ita w białe, . w i __  no erm

. 99
P ostać  rzuciła  się n a  re s ta u ra to r

„ T c h a n - t c h e n  ,
cudowny talizman cii ńczyków

in ic ja ty w ą  w  sp raw ie  Paneuropy . złotą n a  gło
Szef gab inetu  B n a n d a , Leger, w  po P
rozum ieniu z Briandena opracow ał -- • 1 A -
obszerny m em orjał w te j spraw ie.

S T R A JK  D O RO ŻEK  SAM OCHQ 
D O W Y CH  W  PA R Y ŻU .

PA RY Ż, 11. 1. C ały P a ry ż  jes t 
obecnie bez dorożek samochodo­
w ych, z powodu 24 godzinnego 
s tra jk u  szoferow. B rak  na  ulicach 
samochodów zupełnie £ zmienił obli­
cze P ary ża . D w adzieścia tysięcy 
dorożek samochodowych nie stanę­
ło n a  posterunkach  ulicznych.

Vtydania B e& ed ow sk i& p
d o m a g a ją  s ię  Sow iety .

MOSKWA, 11. 1- Rrząd sowiec 
ki postanowił zw róuć się do rządu 
francuskiego z żądaniem wydania 
B esedow sk iego , skazanego jak 
wiadomo, na 10 lat więzienia,

R /ąd  sowiecki stoi na stanow is 
ku, i  z Biesiedowski nie jest śc ig a ­
ny tako przestępca pobnezny, lecz 
jako zwyczajny zbrodniarz, który 
zdefraudował p ieniądze_ i ukrywa 
się przed sprawiedliwością władz 
sowieckich.

Do lochów G. P. U.
z a  sprzed a ż  o zd ó b  choin-  

k ow ych .
MOSKA/A, 11. 1. GPU aresz­

towało zarządzającego pewnym skle 
pem z zabawkami oziecinneml w 
Lem n^radzi", który wbrew zakazo ­
wi, jaki został wydany przez wła 
dze sowieckie, sprzedał pewnemu 
klientowi trochę ozdób choinkowych 

Nabywca, którv działał, iako pro 
wokator, i był członkiem związku 
bezbożników, doprowadził do aresz 
lowania sprzedawcy.

kę, k tó ra  ze strachu  nie m ogła słowa 
wydobyć, i  zadała je j szty letem  licz 
ne ran y  na  całem ciele. R ano znale 
ziomo kobietę w  om dlenia i przew ie 
ziono ją  do szpitala, gdzie doprowa 
dzona do przytom ności opowiedzia­
ła  swą niesam ow itą przygodę i po­
nownie popadła w omdlenie. _

Życiu je j nie grozi niebezpieczc-n 
stwo* lecz istn ieje  obawa, że pod 
wpływem  swego strasznego p rzezy 
cia postrada  zmysły.

W  m ro cz n y ch  b o rac h  M a n d ż u rii,  w 
n ie p rz e b y ty c h  dziew iczych  la sa c h  w 
s tra s z liw e j puszczy , gdzie  m ie sz k ań ­
cem  je d y n y m  je s t  lew , ty g r y s  i  p a n te  
r a ,  ro śn ie  p rze d z iw n a  ro ś lin a , k tó r e j  ko 
rze ń  „T c h an -tc h en “ zw an y  p o s ia d a  w 
sog ie  ta je m n ą  leczn iczą  moc.

G dy d żu n g le  te  n ie  z o s ta ły  jeszcze 
p rz e trz e b io n e  p rzez  budow ę w schodn io  
c h iń sk ie j k o le i, g d y  ta m , gdzie ozis 
b ie d n ą  n ieskończone sta low e w s tę g i, ro  
Bły w iekow e ce d ry  -  p o szu k iw an iem  
te g o  cudow nego  k o rz e n ia  t ru d n iło  się  
n ie  m n ie j j a k  około 80 ty s ię c y  śm ia ­
ły c h  i  g o to w y ch  n a  w szystko  lu d z i. D zi 
s in j liczb a  ich  sp a d ła  do 10 ty sięcy .

W y rą b  la só w  d la  w y tk n ię c ia  t r a s y  
k o le jo w ej, p o zo sta łe  p rz y  n ie j o sied la  
i  m ia s ta  u c z y n iły  co raz  rza d szą  t ę  ro  
ś linę . To też  cena  je j  o s ią g n ę ła  n ie w ia  
ro g o d n ą  w p ro s t w ysokość. K o rzo n ek  
d łu g o śc i 2 — 3 c e n ty m e tró w  p ła co n y  
je s t  do ty s ią c a  do larów , w iększe egzem  
p la rz e  sp rz e d a je  się  w  cen ie  5 10 <-y
sięcy . . . . ,

Iw a n  Tocziłow , ro s y js k i  uczony , kiO 
r y  w iele ł a t  pośw ięcił b a d a n iu  M an- 
d ż u r ji ,  zw rac a  w książce sw ej sp e c ja ł 
n ą  u w a g ę  n a  tę  n ie zw y k łą  ro ś lin ę , k tó  
r e j  cudow ne w łasn o śc i lecznicze są  ce 
n io n e  p rzez  w ie lo m ilio n o w y  n a ró d  
ch iń sk i.

A m e ry k a ń sc y  i f ra n c u sc y   ̂ le k a rze , 
m im o  ca łego  scep tycyzm u , z ja k im  od 
n o szą  się  do teg o  lek u , p rz y z n a ć  je d  
n a k  m u sz ą  w ie lk ą  je g o  sku teczność  w 
w ie lu  ch o ro b ach , aczko lw iek  m im o 
s ta ra n n y c h  b a d a ń  i dośw iadczeń , n ie  u 
d a ło  się  im  ja k  do tychczas w y k ry ć  
p rz y c z y n  te g o  zbaw czego d z ia ła n ia .

W  dzie le  sw em  o M an  d ż u r ji  o p isu je

Tocziłow  n a  ja k ie  tru d n o śc i i n iebozpie 
czeństw a n a ra ż o n y  je s t  p oszuk iw acz  
teg o  ziela. W ie lu  z n ich , b łą d zą c  po 
n ie p rz eb y ty c h  la sac h , p a d a  o f ia rą  d ra  
p ieżnych  zw ie rzą t lu b  n ie  m n ie j d ra  
p ieżnego  i  dz ik iego  h u n h u z a , ro z b ó jn i 
k a  ch iń sk iego . W ie lu , zg u b iw szy  ra z  
n a  zaw sze d rogę, g in ie  z g ło d u  lu b  
p ra g n ie n ia .

A le  zdecydow any  n a  w szy s tk o  poszu  
k iw acz  n ic  sobie n ie  ro b i z o czek u ją ­
cych n a ń  n iebezp ieczeństw . G dy w resz  
cie szczęśliw y los pozw oli m u  odszu­
k a ć  owo czaro d z ie jsk ie  z ie le , po  d łu ­
g ich  m odłach  i  ce rem o n jac li w y ry w a  
on  je  z ziem i, oczyszcza je g o  cudow ny  
korzeń , a  posypaw szy  go p iep rzo m  ow i 
j a  w w atę  i  um ieszcza w  k o b ia łce  z 
k o ry .

W ycieńczony  i  zm o rd o w an y  do o- 
s ta tn ie g o  tc h u , sp rz e d a je  on te n  ta l iz  
m a n  w n a jb liż szem  m ia s te cz k u  zazw y 
czaj za m a rn y  p ien iądz . K o rz eń  te n  
s ta je  się  n a s tę p n ie  p rze d m io te m  ła ń c u  
szkow ego h an d lu , p rzech o d zi p rzez  rę  
ce w ielu  p o średn ików  zan im  t r a f i  do 
P e k in u , gdzie z n a jd u je  się  g łó w n y  ry  
n ek  n a  te n  rz a d k i, p o żą d an y  i d la teg o  
ta k  k osz tow ny  to w ar.

N iem a w  C h in ach  zam o żn ie jsze j ro  
dżiny , k tó ra b y  n ie  p o s ia d a ła  k a w a łk a  
„T chan -tchenu" i  k tó re g o b y  n ie  p rze  
chow yw ała  ja k  bezcenny  sk a rb .

N ie  u le g a  w ątp liw ośc i — ta k  u tr z y  
m u  ją  w szyscy  badacze C h in  że
szczególna t a  ro ś lin a  d łu g o  jeszcze po 
zos tan ie  ta je m n ic ą  d la  e u ro p e jsk ie j m e 
d y ey n y  i  że z czasem  po d o h ła d n em  po 
z n a n iu  je j  cudow nego d z ia ła n ia , zn a j
dzie m ie jsce  w  je j  te ra p j i .

T a ie r o m c z e  n a r a o z i -  
ny bSiźntrtiąl

potw orna ich śm ie ić  w plo 
mieniach.

BYDGOSZCZ, 11. 1. Do zamie­
szkałej w M odliborzycach pod Gnie 
wkerwem akuszerki M ichnow skiej, 
p rzyjechali ubiegłej nocy dw aj ele­
ganccy panowde z m askam i na iwa 
rzach i wycelowawszy do n iej rewol 
w ery zażądali natychm iastow ego u- 
dania  się w raz z nim i do połogu. _ 

S teroryzow ana M ichnow ska sia 
d ła do samochodu, w  k tó re j obaj 
mężczyźni założyli je j  opaskę n a  o- 
czy, by nie zauw ażyła k ie runku  jaz  
dy. Po godzinnej jeździe akuszerka 
znalazła się w  elegancko urządzo­
nym  pokoju, gdzie leżała położna, 
20-łetnia dziewczyna. W krótce po 
rodziła ona bliźnięta. >

W ówczas jeden z panów  porw ał 
oba bliźn ięta  i w rzucił je  do ognia 
w piecu, gdzie się żywcem spaliły.

Po te j zbrodni tajem niczy  pano 
wie odwieźli z pow rotem  akuszerkę 
samochodem do domu, grożąc je j za 
m ordowaniem  w razie w y jaw ien ia  
tajem nicy.

Straszna katastrofa
dwuch samolotów.
PA RY Ż, 11. 1. N a lo tn isku  w 

Istress  w ydarzy ł się w czoraj trag i- 
czny w ypadek. Je d en  & pilotow, 
spadłszy ze znacznej wysokości ze 
swym samolotem, odniósł tak  cięż­
kie rany , że zm arł, nie odzyskaw szy
przytom ności. .

D w aj inni wojskowi lotnicy ira n  
cuscy, k tórzy  byli św iadkam i ka ta ­
s trofy , widząc, że samolot zaczyna 
się chwiać w pow ietrzu  i tracie row 
nowagę, wzbili się na tychm iast na 
własnym  samolocie, by p rzy jść  z po 
mocą zagrożonem u lotnikowi, u sa­
m olotu wojskowego jednak  u rw ało  
się skrzydło i a p a ra t runął na  zie­
mię.

Jeden  z lotników  chciał uratow ać 
się. skacząc z sam olotu p rzy  pomo­
cy spadochronu i został ciężko ra n ­
ny, gdyż skok się nie udał.

D rugi spłonął w spadającym  sa­
molocie, w k tórym  eksplodował 
zbiornik benzyny.

Samobójs two l i terata  bfczpaft- 
sHiigo i [ego im i

L IZB O N A , 11.1 Znany Siszpań 
ski p isarz  T ap ia  popełnił samobój­
stwo w raz z żoną, zażyw ając  gw ai 
townej trucizny. Oboje zm arli. Po 
wodem trag ed ji była niemożność 
opłacenia pokoju hotelowego i groź 
ba właściciela hotelu, że wrezwie po
licję. ________

D ZIŚ CH M U RN O  I  M G LISTO .
Dziś rankiem  chm urno i mglisto, 

i po k ró tkotrw ałem  rozpogodzeniu 
ponowmy w zrost zachm urzenia, po­
cząwszy od zachodu k ra ju . Słabo 
potem um iarkow ane w ia try  połud­
niowe i południowo - zachodnie.



11 -•'i W m î/ rozbrojonych" niemców.
W czasach ostatnich zaszły 

dwa wypadki, które jak błyska w i 
ca, oświetliły istotne oblicze N ie ­
miec w stosunku do Polski.

Gdy delegat polski w Hadze 
złożył na stół konferencji u m o w ę  
wyrównawczą polsko-niemiecką, 
zaznaczając, że umowa ta jest śei 
śle związana z planem .Tounga, 
minister niemiecki Curtius nie 
mógł wprawdzie zaprzeczyć za­
warciu tej umowy pomiędzy o b y  
dwoma rządami, zaprzeczył nato 
miast, jakoby istniał jakikolwiek 
związek pomiędzy tą umową a 
planem Jounga.

Fakt ten wywołał niesłycha­
nie gwałtowną burzę w prasie nie 
mieckiej. Na całej linji frontu, od 
skrajnie nacjonalistycznych orga 
nów począwszy aż do soejalistycz 
nyck włącznie, rozległ się gwałto 
w ny protest przeciwko jakiemu­
kolwiek łączeniu umowy polsko- 
niemieckiej z planem Jounga, a 
zarazem —  napaści na rząd nie­
miecki, że tę umowę zawarł.

Cała ta burza, która gwałto­
wnie wybuchła w prasie niemiec 
kiej, z jednej strony dyskredytu­
je oczywiście całą „wartość" na­
paści na rząd polski ze strony en­
deckich organów polskich, — z 
drugiej zaś posiada znaczenie 
symptomatyczne: —  stwierdza o- 
na, że nawet w rządzonych przez 
socjalistów Niemczech front 
antypolski jest —  jednolity.

Zaznaczyło się to przy sposo 
bności innego drobniejszego pozo 
rnie faktu. Z majątku Woynowo, 
włości ks. Bernarda zu Lippe, w 
powiecie babimojskim, niedaleko 
granicy polskiej, chłopi polscy 
zakupili kilkaset morgów grun­
tu, zresztą po niesłychanie wygó  
rowanej cenie.

Fakt ten wywołał znów praw 
dziwą burzę w prasie niemieckiej 
i znowu na całym jej froncie. Za 
czynając od organów nacjonali­
stycznych poprzez demokratycz­
ną „Yossisehe Zeitung" aż do 
socjalistycznego „Vorwartsu" 
włącznie wszystkie pisma niemie 
ckie rozdarły szaty z powodu „na 
ruszenia niemieckiego stanu po­
siadania" —  i wysunęły postulat 
„utrzymania ziemi".
Piękny to przykład dla naszych 

pp. Diamandów, Niedziałkow­
skich, Daszyńskich... W ątpliwe 
tylko, czy zechcą z niego skorzy­
stać...

Ale zarazem jest to jeszcze je­
den dowód solidarności niemców 
przeciwko Polsce i polakom. Nie 
możemy się łudzić ani przez chwi 
lę —  niemiecki front antypolski 
jest najzupełniej jednolity.

Co zaś oznacza ten front w 
znaczeniu militarnem na to rzuca 
ją światło pewne cyfry.

Traktat wersalski ustalił dla 
Niemiec siłę zbrojną pokojową 
100 tysięcy ludzi. W rzeczywisto 
ści jednak wygląda ona następu 
jjąco, reiehswehra —  100.000 lu­
dzi, schiitzpólizei — 100.000, 
żandarmerja 17.000 oraz ochotni 
cy czasowi czyli t. zw. „zeitfrei- 
willige" około 75.000. Stanowi to 
razem 350000 stałego wojska po 
kojowego, nie licząc różnych 
związków przysposobienia woj­
skowego. N ie koniec jednak na 
Item. Oprócz tej armji posiadają

Niemcy cały szereg organizaeyj, 
pozornie mających tylko bardzo 
luźny związek z wojskowością, a 
w rzeczywistości szkolących ogro 
mną armję rezerw niemieckich. 
Oto ich nazwy i cyfry członków; 
„stalhełm" —  1.000.000 ludzi, 
„frontbahn"— 110000, „jurigstal 
helm" —  150.000, „stalhelm-land 
sturm" —  150.000 „jungdeu-
tscher orden" —  100.000, wehr- 
welt"— 100.000 „bund - ober
land" —  75.000 fróntkrieger-
bund" —  50.000 i szereg mniej­

szych w łącznej sile 60.000. Da­
lej idą; związki sportowe (turner 
sehaft," itp.) 1500000, związki b. 
wojskowych („kyffhauserbund" 
itp.) 3.500.000, związki „bojowo- 
milieyjne" nacjonalistyczne, so­
cjalistyczne itd.

Razem te wszystkie związki 
liczą przeszło 11 miljonów człon­
ków!!

Jeśliby nawet ta liczba nie 
miała przedstawiać istotnej siły  
bojowej Niemiec, jeśliby się ją na

wet miało w obliczeniach zredu­
kować z 11 do 10 miljonów, jeśli­
by się nawet „najłagodniej" 
chciało oceniać jej organizacyjną 
wartość, —  to jednak w każdym  
razie będziemy mieli przed sobą 
widok kolosalnej masy zorgani­
zowanej, która —  jak widać z pra 
sy niemieckiej —  jednolicie wro 
gim  frontem zwraca się przeciw­
ko Polsce.

Czas najwyższy, byśmy sobie 
ten fakt uświadomili i wyciągnę 
li zeń należyte konsekwencje.

Sie|ą wiatr, a isiaraf będą £3 .4

W okresie poprzedzającym ze­
branie się sejmu na sesję budżeto­
wą, opozycja obojga autoramentów 
poświęciła bardzo wiele czasu na 
przekonywanie czytelników swych 
czasopism, że obóz marszałka Piłsud 
skiego gotuje urojony „zamach sta 
nu", „oktrojowanie konstytucji", dy 
tkaturę zbrojną", „skasowanie par 
lamentu", „zniesienie demokracji", 
a może nawet... wyrżnięcie w pień 
posłów' sejmowych i sprowadzenie 
na Polskę dziesięciu plag egipskich 
w formie zaostrzonej.

Wmówiwszy w ten sposób w po­
słuszną jej — a na szczęście niezbyt 
łiczną—część opinji istnienie „nie­
bezpieczeństwa dla kraju",—opozy­
cja w konsekwencji ruszyła do wral 
ki z temi wiatrakami, wielkim sum 
ptem własnej wyobraźni wystawdo- 
nemi.

Konieczność owej walki z rzą­
dem dr. Świtalskiego opozycja mo­
tywowała... ciężkiem położeniem go 
spodarczeni kraju. Nazywało się, że 
nieprzychylną koniunkturę gospo­
darczą można przetrwać tyłko w tte­
dy, jeżeli przynajmniej na froncie 
politycznym zapanuje błogi spokój. 
Dlatego trzeba było oczywiście jak- 
najszybciej obalić .rząd, bo — jak 
przecież powszechnie powinno być 
wiadomem —- wpływa to szczegól­
nie zbawiennie na poczucie pewmoś­
ci stosunków' państwowych wśród 
społeczeństwa — i przyczynia się do 
utwierdzenia w obywatelach przeko 
nania o stałości władzy...

Czyniąc to, a więc obalając rząd, 
— opozycja zaczęła dawać wyraz 
swemu głębokiemu przekonaniu, że 
obecnie już niechybnie dojdzie do 
złamania konstytucji, bo obalony 
rząd nie poda się do dymisji, bądź 
też głowa państwa zamianuje po­
nownie tego samego premjera.

Te przewidywania również mia­
ły na celu tylko „utwierdzenie spo­
koju w Rzeczypospolitej". Miały za 
grzać obywateli do mężnej i spokoj

nej walki z położeniem gospodar- 
czem.

Skoro jednak jakoś wszystko sta 
ło się właśnie odwrotnie, niż przepo 
wiadali kapłanowie spokoju w pań­
stwie, — skoro czynniki decydujące 
ani nawet na jotę nie odchyliły się 
w swych decyzjach od litery prawa 
i na czele rządu postawiły człowie­
ka, któremu niezwykle siine nerwy 
pozwalają na pracę z sejmem, — sy 
tuacja opozycji stała się tragiczna.

W państwie już naprawdę mógł 
zapanować spokój, tembardziej, że 
rząd wszystkie swe siły mobilizo­
wał do pracy na odcinku gospodar­
czym i konstytucyjnym.

Widmo zapowiadanego dawniej 
przez opozycję spokoju było dla niej 
nie do zniesienia, — „walka" musia 
ła być prowadzona dalej. — Ale 
jak? Na uderzenie frontowe trudno 
się bądź — co — bądź zdecydować 
gdy miast rycerstwem, dysponuje 
się ciurami i gdy rolę ciężkiej arty- 
lcrji brać musi aa siebie p. Trąmp- 
czyński...

Wedle więc zasad wojennych — 
pozostawiała w takich warunkach o- 
pozycji tylko partyzantka, jako śro 
dek walki z rządem prof. dr. Bartla.

I taka właśnie partyzantka to­
czy się od dwuch już tygodni, t. j. 
od pierwszej chwili urzędowania ga 
binetu. Uparta, zacięta, z tępą zaja­
dłością i zaślepieniem prowadzona 
partyzancka wojna.

Cel jej prowadzenia jest jasny. 
Władzy dostać w ręce nie można, — 
a więc należy zrobić wszystko, aby 
łydko przypadkiem ów' spokój nie 
zapanował, aby tylko dalej naprę­
żać napiętą przez siebie strunę.

Bo cóżby pozostawało do roboty, 
gdyby naprawdę rządowi pozwolo 
no oddać się spokojnej pracy? CKy- 
baby ten i ów z parlamentarzystów 
zawodowrych (przemiły typ człowie 
ka!...) musiał jąć się uczciwej pracy, 
o ta już byłoby dla pp. opozycjoni­
stów klęską ostateczną najgorszą z 
najgorszych.

BBBanBgaBaaaaraBaa

W imię sprawności skarbu i obywateli.
Zjazd naczelników wydziałów U podatków bezpośrednich.

WARSZAWA. 11. 1 Onegdai w 
ruin. skarbu rozpoczął obrady do 
roczny zjazd naczelników wydzia 
łów II podatków bezpeśredn ett.

O.warcie zjazdu odbyło się w 
obecności min. Matuszewskiego, 
wiceministrów: Starzyńskiego i Gro 
dyńskiego, oraz dyrektorów depar­
tamentu: ogólnego, podetKów i o 
płat i kasowego, pp: Otruło Kułka, 
Koszko i Czauderny.

Ooredy otworzył minister skar 
bu przemówieniem, w którem om ó­
wił zadanie i obowiązki uczestni 
ków zjazdu, życząc im owocnej 
pracy.

Po przemówieniu mimstra roz 
poczęło się kole ne odczytywanie 
sprawozdań za r. 1929 przez po 
szczególnych uczestników zjazdu.

Obrady zjazdu potrwają kilka 
doi.

A zatem partyzantka..
Nie dopuszcza się zatem do zba­

dania zajścia z oficerami w przed­
sionku sejmowym, podniesionym 
przez p. Daszyńskiego do godności 
pola bitwy, na którem rozegrać się 
miał „zamach stanu".

Nie dopuszcza się do wyjaśnie­
nia tajemnicy nieotwareia przez p. 
Daszyńskiego sesji sejmu w obecnoś 
ci marszałka Piłsudskiego, bo p. Lie 
berman zgłasza taki regulamin prac 
śledczych specjalnej komisji, że ni­
czego ona zbadać nie może, a jeżeli 
już uda jej się stwierdzić, to i to we 
die dow cipnego regulaminu jesL» 
„tajne" i do wiadomości publicznej 
podane być nie może.

Niedość na tera. Wyciąga się z 
zakurzonych archiwów sejmowych 
projekt ustawy o „Dzienniku U- 
staw" ażeby znów postawić na po­
rządku dziennym jątrzącą sprawę 
prawa prasowego.

Niedość na tem. Zmienia się ar­
tykuł 25 konstytucji, odbierając rzą 
dowi wszelkie prawa budżetowe i 
czyniąc z sejmu dyktatora budżeto 
wego, choć wobee głowy państwa na 
zamku składało się wiążące chyba 
polityków' - gentlemanów deklara­
cje, że konstytucję zmieni się w kie­
runku wzmocnienia władzy prezy­
denta Rzeczypospolitej i rządu

Ale i na tem nie koniec. Wygła 
sza się przemówienia, krew w ży­
łach obywateli mrożące, o tem, jak 
to Polska zginie, jeżeli jej budżet 
wynosić będzie 3 miljardy złotych,
— jak to trzeba go zmniejszyć, — a 
potem stawia się wnioski o skreśle 
nie raptem aż... 50 tysięcy złotych z 
funduszu dyspozycyjnego premje­
ra dr. Bartla. Owo skreślenie zaś 50 
tysięey złotych z 3 miljardowego bu 
dżetu, to oczywiście „oszczędność", 
które nie ma nic wspólnego z party­
zantką...

A tę litanję snuć można dalej. 
Nie wyczerpaliśmy wszystkiego. 
Każdy dzień przynosi ze sobą nowy 
punkt tarć stwarzanych celowo, 
świadomie, rozmyślnie przez sejm,
— co godzina wynika nowa „kwest 
ja", nowy teren powstaje, na któ­
rym rozgrywa się partyzancka po­
tyczka.

Sieją wiatr panowie opozycjoniś 
ci, — sieją wiatr....

Świadomie, konsekwentnie, ze 
złośliwością przydeptanego gada, 
który choć podeszew ukłuje żądłem, 
kiedy nie może sięgnąć nogi.

Chodzi tylko o to, jakie może byći 
żniwo z takiego „posiewu".

Vigil,



O pomoc dla bezrobotnych
r-m *  i  _  S «« M l l r t t f t l r a  U M P V *D elegacie b e z r o b o t n y c h  z Zawiercia i Radom ia u  ministra pracy.

ku, aby przemysł nie wyrzucał z pra 
cy starszych robotników, tak jak to 
dziese się dziś we wszystkich fabry­
kach i kopalniach, a zwłaszcza w 
towarzystwie akcyinem »Zawiercie«

W piątek, dnia 10 stycznia w mi 
nisterium pracy w W arszawie ba- 
w ;ły delegacje bezrobotnych z Za­
wiercia i Radonda.

Delegacja z Zawiercia, w skła 
dzie 4 osób a to; jana Oicheckiego, 
GzJelo Ludwika, Ciepiela Franęiszka 
i nnych prowadził poseł B eń, de­
legację z Radomia w składzie 5 o 
sód prowadził poseł — prezydent 
Cr/ecżnerowski.

W departamencie opieki spot. 
delegacie przviął naczeln k wydziału 
p. Wojnarowski i na ż .dania, z ło ­
żone w memor a.e udzielił następu 
lacei odpowiedzi:

1) W sprawie przedłużenia okre­
su korzystania z z- siłków ustawo 
wych, rząd pr/.ygotowuie projekt 
zmiany ustawv, idącyj w k erunku

do 26 tvgodni zasiłków  z funduszu 
bezrobocia.

2) W spraw ie przywrócenia cof­
niętych przez p. ministra zasiłków z 
akcji doraźnej, p. naczelnik Wojna
rowski żądanie to przedstawi p. mi­
nistrowi Prystorowi, jak również 
przedstawi p. ministrowi drugie ż ą ­
danie delegaci, odnosząc się do 
podwyższenia zasiłków żywnościo 
w y c i i ,  iatde obecnie bezrobotni o- 
lr rnują. oraz w sprawie rozszerze­
nia te i akcji na niekorzystających 
dotąd z niej bezrobotnych.

Odpowiedź pana ministra zako­
munikuje bezrobotnym p Wojnarów 
ski w przeciągu tygodnia.

Żądania w sprawie wkroczenia 
rząuu w sprawie uregulowania re­
dukcji bezrobotnych w tym kięrun

i w fabryce Hulczyńskiego.
P. naczelnik W ojnarowski przy­

rzekł memoriał ten przesłać odpo­
wiednim władzom i żądania dele­
gacji poprzeć.

4) W sprawie ubezpieczenia na 
starość, p. W ojnarowski ośw adczył, 
że wkrótce rząd złoży w seimie 
nowy pro;ekt tego ubezpieczenia.

Na zakończenie, p. Wojnarowski 
radził, aby delegacie  ̂ niepotrzebnie 
z całego kraiu nie jeździły do War­
szawy, lecz, iżby wszystkie  ̂ bo ­
lączki swoje załatw iały za pośred 
nictwem swoich wojewodów.

k O l IN I  K A Nowy prezydent rrt. Sosno%¥sa.
I  \  l i k .  V  A N M I  i  _____  ___  , ,  inarasfii nieco natrzym y  n ą  tę

KAI  E N ?' * ,>r/V K .
i/.is A rksd ju sza  
uu-u W e:oniki 

t  ^  § v v s c .n o u  s i o n c a :  7 .3 d
jjN iećK ełaj /,ecr.O( 1F-8ó

-tyc.zeri
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WALXU.
W A K S Z A W A.

Niedziela, 12 stycznia.
10.15. Naboż. z B azylik i Wit. 11.58.

Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Poranek  
sym f. z Fith. Warsz. 1400. N ajw ażniej­
sze wiadomości z „budownieiwa w iej­
skiego". 14.20. 1) J. Różewicz: K ujaw ia­
ki, żl L. Lewandowski: Mazur „Wspom  
nienie z Bieńiszewic" odegra ork. J. Lio 
żewicza. 14.30. „W iosenne stosowanie na 
wozów sztucznych". 14.50. 1) Alfonso: 
„Najpiękniejsza kobieta z Mat.rytu , 2) 
j .  Różewicz: W alc wschodni. 15.00. „Co 
słychać o czem wiedzieć trzeba". 15.20. 
1) J. Różewicz, 'fango „G alatal, 2) J. 
Massenet: A rja z opery „Monon . 16.00. 
„O czem nam mówią zwierzęta zagim o  
ne“ _  opowie p. F. Frankiewicz. .10.-0. 
Muzyka z p łyt gram of. 16.40. „O wraże 
niacii skautów polskich z wycieczki do 
Hiszpanji". 16.55. P ły ty  gram of. 17.15.. 
„Dyplomatyczna tabaka" — w ygł. dr. 
M. Ilenzel. 17.40. Koncert Reprez. ork. 
P. P. m. st. Warsz. 19.00. Rozmaitości. 
19.25. Feljeton p. t. ,Próby w teatrze od 
czytanej do generalnej". 19.40 Geczyta 
nie programu na dzień nast. 19.58. byg  
n ał czasu z Warsz. 20.00. U roczysta au­
dycja z okazji zaślubin icb Król. W y 
sok.. K sięcia Piem ontu i K siężniczki 
M arji B elgijsk iej.

K A T O W I C E .

Niedziela, 12 stycznia.
10.15. Transm. z Klasztoru 0 0  Frań  

eiszkanów w Panewnikaeh — Ligocie. 
11.58. Svgnal czasu z Warsz. 12.10. Pora  
nok z Warsz. 15.00. Transm. z Warsz. 
15.20. „Wybór cieląt do chowu". 15.40. Z 
cyklu wykładów religijnych — „Nasze 
prae tiaczenie",. 16 00. Koncert popular.
1 ndz. \espołu instrum ent. Pol. w Kato  
wica c l , 17.15. ,Na szachownicy" audy­
cja dla szachistów. 17.40. Koncert R. O. 
P. w Warsz. 19.00. Rozmaitości, zapo 
wiedź programu na dzień nast. 19.20. 
Intermezzo muzyczne. 19.30. „Bery boj 
ki śląskie — K arlik  z Kocyndra. 19.20. 
Sygnał czasu z Warsz. 20.00. Transm.
2 Warsz., zapowiedź programu na dzień 
nast. w jęz. franc, oraz kom. prasowe 
PAT.

W  ubiegły czw artek  rad a  m iej­
ska w ybra ła  na  -prezydenta m iasta  
p. A leksandra  AYillnera.

K im  jest p. W illner!
P rzed  jak iem iś 9 la ty  przybył 

do Sosnowca w charak terze  kierów  
irrka państw ow ego urzędu pośred­
n ictw a pracy. Po pew nym  czasie p. 
W ilłner o trzym ał stanow isko w yż­
sze w pow iatow ej kasie chorych, któ 
t-e opuścił w  roku ubiegłym .

Rzecz p rosta , że w czasie swego 
pobytu  w Sosnowcu nowo w y brany 
p rezyden t nie s ty k a ł się ze sp raw a 
mi m iejskiem i i nie mógł się z nie­
mi stykać, gdyż pochłonięty był cał 
kowicie spraw am i zw iązanem i z zaj 
mowanem  przez niego stanow is­
kiem.

To też pomimo b. dużej sym patji, 
ja k ą  cieszy się p. W ilłner w Sosno w 
cu, w ybór jego wywołał ogólne ździ 
wienie. Ten i ów s ta ra ł się znaleźć 
odpowiedź na  p y tan ie : kto i poco
w ybrał p. W illnera  n a  prezydenta?

D ow cipny zawsze p. Cwierk we 
wczorajszym  „ K u rje rze  Zachod­
nim " tw ierdzi, że hasłem  wyborów 
czw artkow ych było rozpaczliwe: 
„w szystko jedno". D ługi Sosnowca 
s ięga ją  20 m iljonów  zł., sy tuac ja  
je s t bez w yjścia, wobec czego — zda 
niem  p. Ćw ierka — rad a  m iejska po 
trak to w ała  w ybory „na wesoło".

M y inaczej nieco patrzym y  n a  tę 
spraw ę: p. W ilłner został w ybrany  
20 głosam i, w śród k tó rych  n ie było 
głosów klubu BB, ani radnych  ży­
dów, gdyż pierw si głosowali n a  sę­
dziego Salaka, d rudzy  zaś oddali 
k a rtk i czyste. W ybór więc dokona­
ny  został głosam i klubu P P S  i częs 
ciowo endeków.

U stalen ie fak tu  tego uw ażam y 
za niezbędne z tego względu, że p. 
W ilłner nie należy do żadnej p a rtji  
i po lityką nie zajm ow ał się wcale, 
wobec czego n ik t za jego rządy  no­
m inalnie nie chciałby brać oapowie 
dzialności. A  może naw et jeszcze go 
rzej: ci, k tórzy w ybrali p. W iłlnera  
n a  prezydenta , chcą użyć go za p a ­
raw an  d la swych posunięć, a w ra ­
zie potrzeby uczynić zeń kozła o- 
fiarnego i oddać go n a  pastw ę w y­
borców, przeciw  niem u k ierując 
„gniew ludu", jeżeli gospodarka 
m iejska zacznie kuleć coraz bar­
dziej.

U w agi powyższe nasuw ają  się 
same każdem u logicznie m yślącem u 
obywatelow i, k tó ry  powiniem  so­
bie zapam iętać, że skoro p. W ilłner 
n ie je s t samorządowcem , ani po lity  
kiern, w ybór więc jego dokonany 
mógł być jedynie  w jak im ś innym  
celu i to w tym  w łaśnie, któryśiny 
pow yżej ujaw nili.

B ilety  są już do nabycia w księgar 
ni p. WŁ Czechowskiego.

Zespół teatru katowickiego w nie­
dzielę 12 stycznia, o godz. 3 m. 15 po 
południu odegra w teatrze m iejskim  w 
Sosnowcu świetną komedję W łady­
sława Fodora w 3 aktach „Sekretarka 
Pana Prezesa" pod reżyser ją  Jana Bo 
neckie^o. U dział biorą: Marja Zarą- 
bińska, Ewa Ludwiżanka, Jan Bonecki 
Stanisław  Janowski, Stanisław  Oskard 
Marjan Jastrzębski, Stanisław  bkoli- 
nowski.

O gól na

(o) W przemyśle m etalowym  bez 
zmian. Zbiorowa umowa m iędzy pra­
codawcami a pracownikami przemysłu  
m etalowego przedłużona została auto­
matycznie w dniu 1 stycznia na naj­
bliższy okres kwartalny, ponieważ zad 
na ze stron nie zgłosiła  dezyderatów  
co do zmian w umowie.

(o) W styczniu w yjedzie do Francji 
1625 em igrantów z Polski. Iran cask ie  
Polski zgłoszenie 1625 wolnych m te jse  
dla robotników polskich, 
botników polskich. .

W kopalniach węgla może znalazo 
zatrudnienie 1035 ludzi, w kopalniach 
rudy — 230 w przemyśle — 360.

Prócz tego przewidziane jest jeszcze 
zgłoszenie wolnych m iejsc w .r ° !ul; 
ctwie, jednakże kontygent ten nie jest 
jeszcze ustalony.

Stosownie do tych zgłoszeń, w i j©̂  
dzie z P olsk i w styczniu 1525 robotni 
ków, udająęe się do Francji.

„Specjalistka" od chorób płucnych w G i e M a
Za lekarstwo,  wartości  8 0  zł. — wz ęla 7 6 5  zł.

C o w y s w ie t ią ia  k ina:
Kinn „ w a w e i “  »P R Z Y G O D Y

HA A R Y  P E L  LA*
K no  „M otm is4* »Z raju 

szew!cKiefeO«.
boi

REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO  
W KATOWICACH.

Niedziela, dnia 12 stycznia. O godzi 
nie 12.30. Boże Narodzenie. Ceny najniż 
sze. O godzinie 15.30 Halka. Ceny zni- 
ne. O godzinę 19.30. Sekretarka Pana 
Prezesa.

Poniedziałek, dnia 13 stycznia. O 
godzinie 19.30. poraź ostatni w sezonie 
Rewizor.

Wtorek, dnia 14 stycznia. O ie
19.30. Baron Trenk.

W czoraj po licja  u jaw niła , iż od 
dłuższego czasu w Czeladzi grasow a 
la  znaehorka K asprzykow ska, Milo 
w ieka 44, żona kowala. K asprzyków  
ska, speku lu jąc  na  głupocie ludz­
k iej, w yzyskiw ała niem iłosiernie na  
iw ne o fiary , w yłudzając za leki o- 
siem  razy  wyższe ceny niż się płaci­
ło w aptekach.

Z naehorka udzielała porad cho­
rym  pod w arunkiem  ścisłej tajem ni 
cy i zapew niała o cudow nych sk u t­
kach swych leków. Specjalnością 
„natchnionej" lekark i były choroby 
płucne. O statn io  K asprzykow ska u- 
p a trz y ła  sobie jako ofiarę  wdowę, 
M arję  łciaszck , Gawroń ce 44. 
P rzesąd n a  Iciaszek  chora na gruźli 
cę czuła w s trę t do lekarzy  i s trac iła  
w iarę  w uzdrow ienie. W tedy  zg’osi 
ła  się do n iej K asprzykow ska i zao­
fia row ała  je j „w ypróbow ane" lekar 
stwo, m ające ją  uleczyć ze s trasz­
nej choroby. Po  k ilku  m iesiącach, 
gdy „w ypróbow ane" lekarstw o nie 
skutkow ało, a a p e ty t oszustki w zra 
stał, zaproponow ała chorej kupno

T e a t r  w Zagłębiu.
MALICKA, WĘGIERKO I SA WAN

w Sosnowcu i Dąbrowie Górniczej.
Znakomici artyści stolicy; Marja Ma 

licka, Aleksander W ęgierko i Zbyszko 
Saw a n, którzy objeżdżają całą 1 olskę 
z najświeższą nowością sezonowa p. t. 
„Trio" Lenca z olbrzymiem powodze-

posiadanych przez n ią „przedw ojen 
nych — cudownych" pigułek. Za 
dostarczone w ostatn ich  3-eh m iesią 
cach pigułki, w artości najw yżej 
8U zł. (tak  orzekli ap tekarze) pobra 
ła  od chorej 765 zł., a za roczną opie 
kę i poradę ty lko 45 zł. T ak  koszto 
w ne lekarstw a, w yczerpały  zasoby 
pieniężne chorej. Znaehorka więc 
poczęła nam aw iać chorą, aby sprze 
dała dom na zakupienie jeszcze kil 
ku pudełek, „cudow nych" pigułek. 
Chora chcąc ratow ać zagrożone ży 
cie, chciała sprzedać dom, lecz na 
przeszkodzie stanął, p rzybyły  w od 
w iedziny syn, k tórem u m atka przy 
znała się do potajem nych porad u 
znachorki. Z wielkim  trudem  syn 
zdołał przekonać m atkę, że dostar 
czane je j p igu łk i przez K asprzyków  
ską nie m ają  żadnych cudownych 
własności, a są zakupyw ane przez 
n ią  w aptekach  po osiem razy  niż 
szej cenie. Pom ysłow ą oszustkę na 
prośby 'syna oszukanej zajęła 
policja.

te

. .. aŁjTiZSSi
niem, zawitają w najbliższych dniach 
do Zagłębia i wystąpią w tej tryskają 
cej humorem i dowcipem karnawało­
wej komedji 14 stycznia w Dąbrowie 
Górniczej, a dnia 15 stycznia w bos-
liOWCU.

Zapewne publiczność, _ spragniona  
niecodziennych wrażeń i prawdziwej 
biesiady duchowej, zapełni widowni© 
teatralne do ostatniego miejsca.

Z Kśetc
KILKA ŚŁÓW O DZIAŁALNOŚ­
CI TOW. OPIEKI -NAD ZWIE

RZĘTAMI W KIELCACH,
K ieleckie tow arzystw o opieki 

nad  zw ierzętam i p racu je  w  w y ją t­
kowo ciężkich w arunkach.

N ajw ażniejszą bodaj przyczyną 
tego s tanu  rzeczy jes t kom pletny 
b rak  zain teresow ania i poparcia 
w śród m iejscowego społeczeństwa, 
dzięki czemu działalność tow arzy ­
stw a, aczkolwiek bardzo energiczna 
i in tensyw na, nie przynosi p raw ie 
żadnych pozytyw nych wyników.

D rugim  powodem słabego rozwo 
ju  tow arzystw a jes t zupełny brak 
ludzi, chętnych do pracy  na  tem po 
lu. . . ,
O braku  zain teresow ania się tą  sp ra  
w ą świadczy wym ow nie n iedaw ­
ny fak t. Oto przed kilkom a tygod­
niam i na  mieście zostały rozklejone 
afisze z wezwaniem  clo ludzi, odczu 
w ających niedolę zw ierząt o zapisy 
w anie się do inspekcyj w  dnie targo  
we. Sku tek  ogłoszeń — ani jeden do 
słowmie m eldunek.

M am y najbardzie j może hum ani­
ta rn ą  ustawę całego św iata  o opiece 
nad  zw ierzętam i i gdybyśm y opiera 
jąc  się na n iej w p rak tyce  upom ina 
li się o p raw a  zw ierząt nie byłoby 
objawów takiego potw ornego zdzi­
czenia, ja k  to m iało m iejsce przód 
n iedaw nym  czasem.

Czeladnik firm y „Loreus" F ra n  
ciszek Balicki, pędząc do rzeźni swi 
nię, zabił ją  siekierą na  ulicy. J e s t  
to  chyba ‘na jbardzie j wymów ny 
p rzyk ład , stw ierdzający  potw orne 
w prost zw yrodnienie.

Jed n y m  z głów nych zadań tow a 
rzystw a je s t w ychow yw anie mło­
dzieży w duchu p rzy jaźn i d la zwie
rzą t. ,

Tow arzystw o, chcąc wsrocl mło­
dzieży zdobyć sobie jaknajw ięeej 
zwolenników oraz sta łych  człon­
ków, u rządza  w szkołach szeroką 
propagandę, w yrazem  k tó re j są cią 
głe odczyty,specjalne prelekcje, d ru  
kow ane odezwy itp .

Dzięki tej p ropagandzie tow a­
rzystw o obecnie liczy już  900 człon 
ków w spierających . Celem zachęcę 
n ia  do energicznej p racy  w tym  kie 
runku  ustalono dwie cioroczne prem  
je  dla funkcjonarju szy  policji oraz 
podczas obchodu dorocznego „dnia 
zw ierząt" rozdane będą nagrody  za 
najlep iej u trzym ane konie dorożkar 
skie.

S taran iem  tow arzystw a dn. 12 b. 
m. w tea trze  polskim  odbędzie się 
w ielka w ieczornica dla dzieci i mło 
dzieży, urozm aicona przezroczam i o- 
raz  szeregiem  popisów  solowych 
jak : dek lam acji tańce itp .

T ow arzystw o obecnie czym  sm- 
ra n ia  i p racu je  w k ierunku  o tw iera­
nia ekspozy tur na całym  teren ie  w o 
iew ództw a.



Dziesięciolecie objęcia przez Polskę dostępu
do morza.
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D z i ś  i dn nasląprse
' auo ocze iw ana wspnrrała premjera

t / o w r ó t z  «> s w o l i
I nie pożądał żony biiźti.egu iwego).

■ii a eh Dip« Pa' f> > O. Fr irj.c 
’ ■ j bcems . i  e.

• ( k )  R epertuar kin. K in o  „Czwar­
tak1' P ow rót z n iew oli. K in o „Unjon" 
Pod banderą m iłości. K in o  , Pałace"  
księżna Tarnkauowa.

(k) Zjazd starostów  w oj. k ieleck ie­
go. W tych  dniach  odbył sit; w K ie l­
cach zjazd w szystk ich  starostów  w oje­
wództwa k ie leck iego - Obradom  zjazdu  
przew odniczył p. w ojew oda W ł. K or­
sak.

Zjazd m ia ł na celu om ów ienie szere 
iTti u oni osiej w ag i spraw , zw iązanych z 
organ izacją  a d m in istracji państw ow ej, 
przyczepo zosta ł w yg łoszon y  ca ły  sze- 
le g  referatów  N astęp n ie  om ówiono od 
dawna toczącą się  spraw ę budowy na 
teren ie w ojew ództw a szp ita la  p sy ch ia ­
trycznego!

tk) P osiedzen ie rady m iejsk iej. N a  
czw artkow em  posiedzeniu  rady m iej­
sk iej z k ilk un astu  będących na porząd 
ku dziennym  spraw  za łatw ion o zaled­
wie jedną.

• P o  od czytan iu  spraw ozdań z 2 ostat 
nich p o s i e d z e ń  rady zostały  
odczytane dwa k om u nik aty  rady: pier 
wszy dotyczy! incia uzmei w sziioie po­
w szechnej im . K onopuiciiiej. P rezes ra 
dy ooczyta ł lis t  w le j  spraw ie z kura- 
terjum , w którym  w ładze kurator juin  
odpierają w szystk ie  zarzuty, zgadzając  
się  na jeden ty ik o  w ypadek, k lęczenia  
za karę, którą stosow ał nauczyciel, o- 
hecnie ju ż dym isjon ow ań y.

D rugi kom unikat dotyczył w yklu ­
czenia z grona rady r. S tokow skiej tko 
m um stkij, która przez okres 3 m iesię­
cy bez uspraw ied liw ień  m e przyenouzi 
ła  na posiedzenia rad y  m iejsk iej.

N astęp n ie przystąp ion o uo rozpa­
tryw ania w niosku k om isji iin au sow o  
budżetowej w spraw ie ta r y fy  op.aL za 
czynności w ydzia łu  teciin icznego.

U chw alen ie le g o  punktu za /ę io  oko­
ło 3 gouzin  czasu.

N astęp n ie w p łyn ęły  uwa n ag ie  wnios 
ki m agistra tu , k tórych  n agłość została  
jed n ogłośn ie uenw aiońa.

Jeden z n ich  dotyczył spraw y w ynaj 
mu m ieszkań w nowowy.budowanym  
m iejsk im  domu p rzy  ul. Z agnańekiej. 
Jak  już sw ego czasu donosiliśm y na 
m ieszkania te  n iem a zupełn ie am ato­
rów . Dom  od szeregu  m iesięcy  stoi 
zupełnie w ykończony, m ieszkania goto ­
we stoją  próżne. W  zw iązku z tem  m a­
gistra t postan ow ił w n ajk rótszym  cza 
•ie dać og łoszen ia  do prasy.

D ru gi w niosek d otyczy ł spraw y nie  
uw zględnionej prośby o pożyczkę 
15000 zł. w banku gospodarstw a kra  
iow ero  B . 6  K  jako w arunek pożycz 
ki. staw ia g w a ra n cie  h iocteczn ą. Otóż 
m agistra t p ostan ow ił nabyć p lac pań 
stw owy. a nastęnnio placem  tem  za­
gw arantow ać no'>vc7kę. Oba w nioski zortnk.nT'-i-l'irio
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— Szczególny zbieg okoliczności! 
— zawołał Monte Christo — trzeba 
trafu, bym ja ten dom właśnie ku­
pić musiał, w którym tak okropna 
stała się zbrodnia i to przez mojego 
właśnie popełniona intendenta!

— Panie hrabio, to fatalizm, je­
stem tego pewien, to jakieś widocz 
nie przeznaczenie. Bo tylko pomy­
śleć: kupujesz naprzód, panie hra­
bio, ten dom, następnie przez nic i 
nikogo nie zmuszony, schodzisz po 
tych samych schodach do ogrodu, 
nakoniec na tem samem akurat sta­
jesz miejscu, na którem ja zadałem 
mu cioś śmiertelny, o dwa kroki za 
ledwie od miejsca, w którem nik­
czemnik ten zakopał własne dziec­
ko! To wszystko nie może być zbie 
giern okoliczności nazwane, to jest 
mój zły los, fatum, przeznaczenie! 
Jeżeliby miał to być zbieg okolicz­
ności, wypadek, to już niewątpliwie 
kierowaeby nim musiała ręka Opa­
trzności.

— A  dlaczegóż nie miałaby to 
być Opatrzność właśnie, mój ty po­
tomku korsykanów? Może jednak 
zechcesz mi opowiedzieć to krwawe

Komitet organizacyjny
Dnia 10 lutego cała Polska ob­

chodzić będzie 10-tą rocznicę odzy 
skania morza polskiego. Z racji tej 
onegdaj w sali rady miejskiej w 
Dąbrowie odbyło się organizacyjne 
zebranie, w celu utworzenia komite 
tu obywatelskiego, który zajmie się 
urządzeniem tygodnia „ligi mor­
skiej i rzecznej".

Zebranie zagaił i przewodniczył 
dyr. Kaczkowski, sekretarzował p. 
Torbus.

Na wstępie zebrania dyr. Kacz 
kowski, w dluższem swęm przemó­
wieniu scharakteryzował, jak wieł 
kie ma znaczenie morze polskie dla 
państwa i jego narodu, oraz zazna 
ezył, że cały tydzień począwszy od 
9 lutego, dzień wcześniej ze wzgłę 
du na przypadające święto) do 16 
lutego wł. poświęcony będzie wy­
łącznie wielkiej propagandzie mo­
rza polskiego.

Dalej przewodniczący dyr. Kacz 
kowski, odczytał program uroczy­
stości, który zapowiada: dnia 9 lu 
tego tj. w niedzielę rano o godz. 9.30 
nabożeństwo, w miejscowym koście 
le, poczem wszyscy uczestnicy przej 
dą pochodem przy dźwiękach orkie 
stry do pomnika Kościuszki, gdzie 
na ustawionym maszcie odbędzie się 
uroczyste podniesienie bandery.

Zapowiedzianych jest również 
kilka przemówień przedstawicieli 
miejscowych instytucyj i organiza- 
cyj. W godzinach południowych od 
będzie się akademja. W projekcie 
jest urządzenie w czasie tygodnia 
zbiórki ulicznej i na listy składko 
we, poranków w szkołach, a dla o- 
sób starszych wyświetlane będą w 
kinach obrazy propagandowe.

We wszystkich bibljotekach na 
terenie Dąbrowy, zapoczątkowany

intermezzo swego życia?
— Raz tylko w życiu opow iada­

łem to zdarzenie. A raczej — wyspo 
wiadałem się przed księdzem Bus- 
sonim z tej winy ciężkiej mego życia 
O rzeczach takich mówić można 
przy konfesjonale tylko, — zakoń­
czył Bertuccio, opuszczając w dół 
głowę.

— Rób jak chcesz, mój panie Ber 
tuccio. Powiem ci jednak, że ogrom 
nie tego nie lubię, gdy moi ludzie 
chodzą jak cienie, cieni się boją i 
przed cieniami uciekają, co w wy 
niku daje ten skutek, że się boją 
przejść się po ogrodzie, uporządko­
wanie którego jest ich obowiązkiem. 
A zresztą, przyznać ci muszę, że bar 
dzo bym sobie nie życzył, aby mnie 
tu odwiedził pewnego pięknego po­
ranka pan komisarz policji. To też 
odprawiam cię, panie Bertuccio.

— Na miłość boską, panie hrabio, 
— zawołał intendent, przerażony tą 
groźbą. Jeżeli żądasz tego, panie, 
opowiem ci wszystko, opowiem co 
do słowa. Tylko nie wypędzaj mnie, 
gdyż bez twojej opieki — napewno 
bym poszedł na rusztowanie.

— Jak uważasz::. Pamiętaj jed 
nak, byś mówił tylko prawdę, gdyż 
inaczej — lepiej dla ciebie będzie, 
byś zupełnie nie zaczynał.

— O, nie!... panie hrabio!.... przy

obchodu w Dobrowie.
będzie dział książek propagujący 
morze polskie.

Pieniądze zebrane ze zbiórki itp. 
przeznaczone zostaną na budowę 
floty morskiej.

W celu podziału pracy została 
utworzona sekcja akademji do któ 
rej weszli pp.: prof. Wachelko, prze 
wodniczący, p. Rembertowski, dyr. 
Zięba i państwo Cholewiccy.

Sekcja zbiórki pp.: inż. Berbe- 
cka przewodnicząca, inż. Taszkow- 
ski, prof. Bujak, prof. Torbus, En 
glert, Piasecki i pr. Kłap.

Sekcja zabawowa pp.: kom. Po 
lakowski, jako przewodniczący, 
Cholewieka, inż. Ferch, inż. Berbe- 
cka, Szkupowa, Andruszkiewiczo- 
wa, Piotrowski, Przybylak i Graj- 
der.

Sekcja pochodowa pp.: Kaliszek 
przewodniczący, Witkowski i kom. 
Polakowski.

Komitet wykonawczy i sekcję 
propagandową tworzą przewodni­
czący poszczególnych sekcyj z prze 
wodnicząeym komitetu dyr. Kacz­
kowskim, na czele oraz dokooptowa 
ni prez. dr. Z. Madejski, dr. Piwo 
war, dyr. Z il linger, wicepr. Kuź­
niak i p. Piotrowski.

W wolnych wnioskach kom. Po­
lakowski podał propozycję, aby 
dla upamiętnienia tej uroczystości 
urządzono też zabawę demokratycz 
ną urozmaiconą miłemi niespodzian 
kami. Propozycje tę przyjęto.

W dyskusji zabierali głos pp.: 
Berbecka, dyr. Kaczkowski, prof. 
Wachelko, kom. Polakowski i  inż. 
Ferch.

Następne zebranie komitetu wy 
konawczego odbędzie się dnia 17 
tj. w piątek o godz. 7.30 wiecz.

sięgam ci na zbawienie, duszy, że 
mówić będę szczerą tylko prawdę. 
Ksiądz Busoni poznał tylko część 
mej tajemnicy, tobie, panie, powiem 
wszystko! Błagam cię jedynie, byś 
się oddalił z tego okropnego miej­
sca. Patrz, oto księżyc posrebrza u- 
eiekające chmury, zupełnie tak sa­
mo, jak to było wtedy... A i ty, pa­
nie hrabio, w tym płaszczu, jakżeż 
podobny jesteś do Yilleforta!....

— Co?... zawołał Monte Christo 
— więc to był Yillefort?

— Czy pan hrabia go znał?
— Czy znałem?....
— Otóż miał on opinję człowie­

ka najszlachetniejszego, człowieka 
bez skazy, zaś był... jednym z najpo 
dlejszych ludzi, jakich ziemia wi­
działa.

— O!... zawołał Monte Christo— 
to niepodobna!

— A przecież tak jest, jak mó­
wię.

— Czyż tak?... a  jakież masz na 
to dowody?

— Miałem je!!...
— I  straciłeś je!?... O nieszczęs­

ny!
—; Tak jest, straciłem je, ale po­

szukawszy dobrze, możeby je zna­
leźć było można.

— Czyż ta k ?  A więc opowiedz 
mi wszystko, mój D an ie Bertuccio.

Str, 5
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szawskieb „ Wiwat Spo

fk) P ierw szy  w ojew ódzki zjazd in- 
truktorów  rolnych . W  d. 7 i  8 b. m. od­
b ył się  w K ielcach  pod przew odnic­
twem  p. w ojew ody W ł. K orsaka pierw  
gzy w ojew ódzki zjazd  in stru ktorów  rol­
nych  oraz p rzed staw ic ie li pokrew nych  
organ izacyj jak: g-ospodyń w iejsk ich , 
kółek  ro lnych  itp.

W  zjeździe w zięło  udział około 120 o- 
sób m iędzy in n em i szereg  p rzedstaw i­
cie li ziem ia ós tw a  z prezesem  ks. “Radzi 
w iłłem  na czele.

P o  otw arciu  zjazdu zabrał g ło s  wo 
jew oda W ł. K orsak, k tóry  na w stępie  
p ow ita ł zebranych życząc p om yślnych  
obrad poczem  w dłuższym  w yw odzie
p rzedstaw ił oraz w y ja śn ił zebranym  
stosunek instruktorów  rolnych i organ i 
zacyj ro ln iczych  do sam orządów.

N astęp n ie p rzem aw iał ks. R adziw iłł, 
który  w szczegółow y sposób om ówił 
sprawcę w spółpracy  organ izacyj rolni 
czycb z rządem  i sam orządam i. Z kolei 
został w yg łoszon y  szereg referatów .

W  2-gim  dniu obrad zostało  wynio- 
nych  6 sekcyj: rolnicza, hodow lana, o- 
grodnicza, organ izacji gospodarstw , 
przysposobienia roi. m łodzieży, kół go­
spodyń w iejsk ich , które w d a /r v ir  «ią 
gu obradow ały oddzielnie.

(k) Z tow arzystw a  m iłośn ik ów  szru 
ki. Zarząd tow arzystw a m iłośn ik ów  
sztu ki w K ielcach  za in icjow ał serję  ho z 
płatn ych  poranków  m uzycznych dla 
czącej s ię  m łodzieży szkół powszeeh  
nych i  ich  rodziców.

N a program  poranków  zw yk le będą  
się  składać: popularne prelek cje na te­
m at rodzim ej p ieśn i, m uzyki form  
m uzycznych w zględn ie p olsk ich  kompo  
zycyj.

N ajb liższy  tego  rodzaju poranek od 
będzie s ię  w  nadchodzącą n ied zie lę  o 
godz. 10.30 rano w  sa li tea tru  polskiego.

S łuchaczam i teg o  poranku będą, po 
uprzednim  porozum ien iu  się  z inspek  
torem  szkolnym , w szyscy  uczniow ie i 
uczennice 6 i 7 oddziałów  szkół pow­
szechnych,

N ależy  z uznaniem  p odkreślić w y­
datną pracę i staran ia  tow arzystw a, 
które bezinteresow nie, m a ją c  w yłącz­
n ie ty lk o  na celu  k rzew ien ie wśród m ło  
dzieży p oznaw ania i docen ian ia  p iękna  
sztuki — urządza tego  rodzaju im pre­
zy.

Kino „ U  N  M > ^ u* Hieice
łzi? arr następu* 

Sztandaro ve Arcydzieło Podklei  
Produkcji 1

„Pod Bsnoerą Miłości"
W rolach głów n y ch :

Zbyszko Sa v* i 5 M ar a 8 n d ?

bo istotnie zaczyna mnie to zajmo­
wać.

Po słowach tych, hrabia zanucił 
jakąś arję z Łucji, poszedł kilkanaś 
cie kroków w głąb ogrodu i usiadł 
na kamiennej ławce.

Betruccio stanął przed nim. zbie 
rając myśli.

ROZDZIAŁ Y.
Vendetta.

— Od jakiego miejsca mam za­
cząć opowiadanie? — zapytał Ber­
tuccio.

— Jakżeż ja mam ci odpowiedzieć 
na to pytanie, gdy nie jest mi nic z 
tej historji wiadome?.... Nie, abso­
lutnie.

— Myślałem, że ksiądz Bussoni...
— Ksiądz Bussoni istotnie coś 

mi tam wspomniał, lecz bardzo ogól 
nikowo, a przy tem mówił o tym coś 
dziewięć lat temu. Jakżeż więc wy­
magać możesz, bym coś pamiętał...

— Mogę więc bez obawy znudzę 
nia pana hrabiego rozpocząć opowia 
danie od samego początku?

— Mów, panie Bertuccio, mów;, 
zastąpisz mi dziennik wieczorny.

— Rzecz sięga 1815 roku.
— O!... — zawołał Monte Ghrb 

sto—- rok 1815! To nie wczoraj!
c. d. a.

I
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Niniejszem mam zaszczyt zaw'adomić Sz. Klijentelę, iż z dniem  
18 stycz.-ia br. olw i r-on w Będzinie przy ul. M ałachowskiego nr. 58

fifę rzeźnlczo-wędllnlarską
zaopatrzoną codziennie w świeże wyrooy wędliniarskie.

Mając fachową i długoletnią rutynę w tym kierunku, będę się 
stara? żadowolnić wszystkich konsumentów.

Polecając się względom Sz. Klijenteli, pozostaję
Z poważaniem WŁ. C Y PL1N5A 1.

1 eiefony nr.: Sosnow iec 7 27.
Będzin 6 38.

i
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pos<edzenia rady mis^sK-er w Zawierciu

budynek to w „Szkoła średnia" — Herb miaMa 
Kieszeń magisl alu, czy kieszeń lekarza.

(k) W stan  spoczynku został przenie 
siony z dn. 1 stycznia sędzia sądu gro­
dzkiego w Kielcach p. Żurakowski.

— Przeniesiony swego czasu b. pod­
prokurato r sądu okręgowego w Kiel­
cach Bolesław Skowera do Zamościa po 
wrócił na własną prośbę do Kielc na 
stanowisko sędziego sądu okręgowego 
na miejsce sędziego Niepoko jeżyckiego.

(k) Pogłoska czy prawda? Od szere­
gu dni krążą pogłoski, jakoby starosta 
kozienicki Podkorodeuski m iał być 
przeniesiony na iune stanowisko. Do­
tychczas żadnych oficjalnych zapowie 
dzi w tej sprawie nie było.

(k) ,Nie pukać, nie dzwonie, wcho­
dzić cicho". W ubiegły czwartek jakiś 
niew ykryty dotychczas sprawca dostał 
sie do zakładu krawieckiego N ata lj i 
Dybkowej i skradł futro.
Najciekawsze w tej historji było to, że 
n ik t z domowników nie słyszał n a j­
mniejszego szmeru, widocznie dowcip­
ny złodziej m usiał sie ściśle zastoso­
wać do napisu na drzwiach. „Nie pu­
kać, nie dzwonić wchodzić po cichu“.

Na ostatniem posiedzeniu rady 
miejskiej w Zawierciu ,na wstępie r. 
Szymański w imieniu towarzystwa 
„Szkoły średniej" oświadczył, że wy 
mienione towarzystwo uważa za swo 
ją  własność budynek ofiarowany na 
szkołę przy ul. Leśnej i wszelkie 
zmiany jego przeznaczenia muszą 
być poparte zgodą rady szkoły.

Ponieważ punkt ten zdjęto z po­
rządku dziennego, przeto zaniecha 
no nawet wyboru proponowanej 
przez r. Szymańskiego komisji ra ­
dzieckiej do pertrak tacji z zarzą­
dem szkoły.

Z kolei rada zaakceptowała zre­
dukowanie taboru miejskiego o pa 
rę koni i przeniesienie sta jn i m iej­
skiej na ul. Pastew ną, do' domu miej 
skiego.

W sprawie znaku herbowego mia 
sta postanowiono pominąć zgłoszo­
ne projekty, jako nieodpowiadające 
temu celowi i zwrócić się do osób 
kompetentnych o wykonanie herbu

miasta. W zakończeniu posiedzenia 
wpłynęły dwie interpelacje: pierw ­
sza o opłatach pobieranych przez 
lekarza miejskiego za zaświadcze­
nia, wystawiane sprzedawcom arty  
kułów żywnościowych', druga w 
sprawie późnego przybycia sikawki 
m iejskiej do pożaru w dniu 25 ub. m.

Prezydent W olff w odpowiedzi 
wyjaśnił, że zarząd m iasta jest zda­
nia, że opłaty za świadectwa lekar 
skie winny wpłynąć do kasy m iej­
skiej, a nie do kieszeni lekarza i że 
spraw a ta  w najbliższym czasie bę 
dzie załatwiona. Co się tyczy późne­
go przybycia sikawki do pożaru, to 
nastąpiło to skutkiem zamarznięcia 
kranów, gdyż sikawka stała w nieo- 
palonyin garażu.

Obecnie sikawkę przeniesiono do 
garażu odpowiedniego i takie w y­
padki się nie powtórzą.

Po załatwieniu komunikatów ma 
g istra tu  posiedzenie zamknięto.

Gd 33 łat na s ra y zżia&.a
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Puder, Mydso i Krem 
BEfiE SZOPMANA

Nocne strzały na „cegielni1
Szofer  morduje robotnika.

Z Sosnow ca.
(s) Podziękowanie. Zarząd oddziału 

sosnowieckiego związku prac. kas eho 
ryeh i inst. ubezp. społ. Rzeczp. Pol­
skiej uprzejm ie dziękuje wszystkim 
swoim koleżankom i kolegom za współ 
pracę w przedtsawieniu amatorskiem 
w dniu 6-ym stycznia rb.

(s) Z życia pracowników kom unal­
nych. Zarząd związku pracowników ko 
m unaluych i insty tucji użyteczności 
publicznej oddziału w Sosnowcu, ni­
niejszym zawiadamia wszystkich człon 
ków, że walne roczne zebranie człon­
ków odbędzie się dnia 26 stycznia rb.
0 godz. 10 rano w 1-ym term inie, a o 
11-tej w 2-im tei'minie w sali domu 
ludowego w Sosnowcu przy ul. Jasnej 
26. Porządek dzienny: 1) zagajenie i wy 
bór przewodniczącego; 2) odczytanie 
protokułu z walnego zebranego 1929 
roku; 8) sprawozdanie zarządu i komi­
s ji rew izyjnej; 4) dyskusja nad dzia­
łalnością ustępującego zarządu; 5) wy 
bór nowego zarządu i kom isji rewizyj 
nej; 61 wolne wnioski.

(s) Turniej szachowy o ty tu ł m istrza 
Zagłębia Dąbrowskiego na rok 1930, 
zorganizowany przez stowarzyszenie 
zwolenników' g ry  szachowej Zagłębia 
Dąbrowskiego, zakończyła się w dniu 
6 bm., zwycięstwem prof. Zawadzkiego, 
k tóry  na możliwe 8 punktów' zdobył 6
1 pół, zajm ując pierwszo miejsce i u- 
trzym ując w ten sposób posiadany do 
tychczas ty tu ł m istrza Zagłębia.

Następne miejsce zajęli pp. Adolf 
Jasny  5 i pół, S. Szwaj cer 5 p., P. 
Goldmine (wicemistrz Śląski) i M. Zyl 
berberg po 4 i pół p., Redlić 3 i pół p., 
F a jn er 2 i pół, dr. Szaniawski i Kimel 
m an po 1 pół p.

Uroczyste wręczenie dyplomu m i­
strzowi prof. Zawadzkiemu nastąpi na 
walnem zebraniu w lutym  br.

W dn. 18-go bm. rozpocznie się 
tu rn iej kw alifikacyjny o wejście do 
klasy A. W tu rn ie ju  mogą brać udział 
wszyscy członkowie stowarzyszenia. Za 
pisy przyjm uje p. Kimeiman w lokalu 
stowarzyszenia. Targowa 18 (Szklana 
nr. 3)

(s) Z domu ludowego"w Sosnowcu.
Zarząd DL. urządza w dniu 12 bm. tj. 
dziś, w lokalu własnym ul. Jasn a  26, 
o godz. 11 rano bajki dla dzieci, ilustro  
wane przezroczami.

B ajk i wygłosi P. Polewka. Wejście 
10 groszy.

O godz. 7 wieczorem odbędzie się 
wieczorek taneczny dla członków i sym 
patyków domu ludowego.

(s) „Bal maskowy". S taraniem  T. N. 
S. „Czyn“ i Z. M. P. „Jedność" odbędzie 
się w sobotę dn. 18 stycznia rb. w sali 
polskich związków na Pogoni bal ma 
skowy.

Moc niespodzianek i urozmaiceń za 
pewni uczestnikom wiele miłych i nie 
zatartych wrażeń.

Po zaproszenia można się zgłaszać 
w godzinach od 6-tej — 10-tej wiecz. 
do lokalu TNS. „Czyn“, ulica W a­
pienna 5 lub do ZMP. „Jedność", Ma- 
rjacka 1.

(c) Odczyt na „Saturnie". Dziś i 5 po 
południu w domu ludowym na „Satur 
nie" zostanie wygłoszony odczyt na te 
m at:: „Postulaty życia gospodarczego 
Bowej Polski". Wejście bezpłatne

Most betonowy w Sśelcu był wi 
downia krwawveh porachunków m ię­
dzy pełnymi iernoeramermi m iesz ­
kańcami osław.onej dzielnicy S o s  
nowca, popularnie zwanej »ceyie!- 
niq«

O koIo północy, kiedy w o k o ło  
zam urał powoii ru h uliczny, na 
m oście  dały s ię  s i y s / e ć  przeraźliwe  
wołania o  pom oc, któ-e przerwały  
po chwiń dwa po sob ie  następują­
ce strzałv.

Nastąpi :a z łow roga  cisną. Z o d ­
dali dochodziły  lylKo kroki poste­
runkowych, śp ieszących  na m ięisce  
krwaweg i za.ścia

W świetle księżyca widnia ło  ie 
żące w poprzek drogi n ie iuchom e  
c.aio mężczyzny.

Z vł jeszcze, przew ieziono g o  za 
!em do szpitala na Pekin e, gd/.ie  
stwierdzono lego  ideń iyczność

Bvł to robotnik W ładysław Spraw  
ka (Z t i 17) Strzaskana lewe śkre ń, 
św ia d czy ła  o  śnńertelnym postrza.e  
z niewie ki.ei od leg łośc i .

Spraw ka zmarł, nie o d z y sk a w ­
szy  prz\ tomności.

W z rządzonym n iezw łocznie  po 
śc igu  za sprawcą mordu, ujęto 26 
letniego Saturn na Mazura, z  zaw o  
du szulera K< źla 5), którv przy- 
znaiąc s ię  do winy. podał, iż strze 
lał w obronie własnej, będąc przez

Spraw kę napadn ęlv.
Mazura o sa d zo n o  w więzieniu, 

już jednak w kilka dni p ó źn e j  sp ra ­
wa zaczę ła  s ię  wikłać.

B dany przed sędzia  ś'edczym .  
Mazur odw oła ł  sw e  zeznania, zwa  
la ąc w ;nę na s w e g o  kolegę  Anto 
nieg o  Musialika (K< źla 27, i na 
d ow ód  prawdziwości sw ych  s łów ,  
przedstawił iisi, pisany do n iego  
rzekom o przez Musiaima, w którym 
Musialik dziękował mu za przyjęcie  
winy na siebie.

Trick zbrodnier. owi s ię  nie udał. 
Zdradziły g o  listy, jakie m iał przy 
sob 'e ,  adresowane do  zna'omych. z 
prośbą o  w yszukanie mu tałszy  
wych św iadków  dis stwierdzenia  
jego  alibi.

Na rozprawie, która odbyła  się  
wczorai w sąd zie  okręgow ym , s p r a ­
wa została  wyświetlona.

D j  S.>rawki s  rzelął Mazur, sta­
jąc w obrcm e swej przvi^c ółki  
Zotii Brzezińskie!, (Koźia 27;, z  
i-.tórą w iow arzysiw ie Musialika  
wracał do domu.

P o  kiiugodzmnej rozprawie, któ 
rej z zaciekawień em przysłuchiwało  
s ię  hczne eudyionum , są d  wydał  
w y r  o, k, s k a z u j ą c y  mor­
dercę na trzy lata więź enia z p o ­
zbaw ieniem  praw.

Rozrachunek, zakończony w więzieniu.
Na zakończenie  w spóim e prowa  

dzonych ’nteresów handlowych, p. 
M oszek Giazer lat ó l ,  (S o sn o w ie c ,  
1 Maia 1) dodał do rozliczenia sw e  
mu ex wspólnikowi Abrvmowi Ku- 
perbergowi (M odrzeiowska 7) jeden 
sta-'szowany przez s  ebie weksei na 
500 złotych.

Wczoraj w sądzie  okręgow ym  w 
S o s n o w c u  Glazer tłum aczył się , iak  
m ó g ł,  ucząc na miekkie serce Ku 
perberga. Ten zosta ł  niewzruszony.

Wspólnik od inteiesów  p. Kuper- 
berga będzie musiał o d s ied z ieć  trzy 
m iesiące  więzienia.

Nowe metody usuwania zębów.
Za 4 zęby 2 miesiące Ua.

W celu zlikw idow ania  s e s  edz  
kich porachunków z  Franciszkiem  
Dudkiem ( S o s n  wiec, G órnicza 18), 
uzbroili s ię  Józef Tw ardow ski, lat 
25 w młotek, zaś  16 letni S ta n is ła w  
C ypionka  w kij, poczem  napadli na  
Dudka i wybili mu cztery zęby.

Miłymi sąsiadam i zaję ła  s fę po  
licja. B liższe  pow ody starcia m ię ­
dzy sąsiadam i, nie są  wiadome.  
Wczoraj sąd  o k ręgow y  w S o s n o w ­
cu o sa d z i ł  n iepow ołanych  d en tys­
tów p. Dudka. Obydwaj p os ied zą  
po dwa m ies iące  w kozie.

U kobiet w ciąży i młodych matek 
stosowanie natu ra lnej wody _ gorzkiej 
Franciszka - Józefa wzmacnia pr wi- 
dłowość iunkcji żołądka i kiszę.- Głów­
ni przedstawiciele współczesnej gineko 
logji wskazują na wodą Franciszka-Jó 
zefa, jako na środek, działający w 
większości wypadków wyjątkowo szyb 
ko. pewnie i bezboleśnie. Żądać w apto 
kaeh i drogerjaeh.

M M N W I M W !
(s) Z „Sokoła w Sielen. Zarząd t-wa 

gim nast. „Sokół" w iSeleu zawiadamia, 
że lekcje chóru mieszanego, po przer­
wie świątecznej rozpoczną się we wto­
rek dnia 14 b. m. i w dalszym ciągu o i 
bywać się będą we wtorki i piątki ml 
godz. 7 wieczorem do 9. Nowi członko­
wie, którzy mogą się zapisywać w tym - 
samym czasie, bedą chetnie widziani.

(s) „Maciek Samson". Spółdzielcze 
koło oświatowe w Sosnowcu, w dniu 
9 stycznia br., w sali tea tru  m iejskie 

go w Sosnowcu, pod powyższym tylu 
łem daje tryskającą  humorem kroto- 
chwilę ludową, w malowniczych k ra : 
kowskich kostjum ach ze śpiewami i 
tańcami. J. K. Galasiewicza, pod wy 
traw nym  kierownictwem p. W Ko­
złowskiego.

Zysk z przedtsawienia sko. przezna­
cza na prowadzenie odczytów i dysku 
syjnych wieczorów.

(s) Z targowicy. W ubiegłym tygod 
niu, tj. od dn. 7 do dn. 11 bm. włącznie 
na targow ice w Sosnowcu spędzono 
1894 szt. świń.

Płacono za kilogram  żywej wagi od 
zł. 2.30 do zł. 2.90.

Tendencja utrzym ana.
(s) Porw ał 150 zł. i uciek}. Na targo 

wicy w- Modrzę jo wie, w czasie g ry  w 
„trzy karty", Janow ski Józef wy darł z 
reki Janow i Pieczarze, zam. w Szcza 
kowie — 150 zł., podając je 2 swoim 
wspólnikom, którzy z pieniędzmi zbie 
gli. Janowskiego aresztowano i prze­
kazano władzom sądowym. Wspólnicy 
jego są poszukiwani.

(s) Aresztowanie złodziei. W związku 
z kradzieżą hebli w dn. 16 grudnia 
1929 r. na  szkodę Cyplińskiego F ran ­
ciszka (Sosnowiec — Będzińska), zosta 
li zatrzym ani mieszkańcy m. Sosnow 
ca: W ładysław  Piniążek — W ielka nr. 
18, Zygmunt Cikliński — Będzińska 13 
i Tadeusz Kalot — Będzińska 20. Poza 
tern aresztowany został paser Jan  Gra 
bowski, zam. przy ul. Zielonej 13, od 
którego odebrane zostały skradzione 
heble. W szystkich przekazano władzom 
sądowym.

 —  : :
Z B ę d z in a .

P O L I C Y J N A  I M P R E Z A  S P O R ­
T O W A  W  B Ę D Z I N I E .

K om isarjat p. p. w Będzinie u- 
rządza w dniu 16 t. j. w cz JAl tek 
w sali kina „Nowości", wielką im­
prezę sportową.

W program ie zapowiedziane są 
walki francuskie, walki bokserskie, 
dźwiganie ciężarów oraz popisy 
gimnastyczne na przyrządach. Do 
tychczas zgłosili swój udział liastę 
pujące kluby sportowe: „Sokół" z 
Będzina, „Hakoach" z Będzina, „Ma 
kabi" z Sosnowca i klub policyjny 
z Będzina.

Również zapowiedział swój u- 
dział A. W rocławski, znany sporto 
wiec Zagłębia.

Całkowity dochód przeznaczono 
na stowarzyszenie „Rodzina poli- 
cajna", która udziela pomocy ma 
terjalnej rodzinie policjantów.

Im preza ta  zasługująca całkowi 
cie na poparcie niezowodnie ściąg­
nie licznie miejscowe społeczeństwo.

G I M N A Z J U M  Ż E Ń S K I E  |

\m. E M i L J i  ZAWID ZKIEi l :  I
w Dąbrowie Górniczej, ul 3-gto Maja nr I , te». 2-oO ^

przy i rnuie uczennice do egzaminu |
system em  lekcyjnym  od  dnia 15 stycznia  br. _ W  klasie pierw szej |  

jest kilka m iejsc w olnych, ew entualn ie także dla chłopców .

|  Niezamożni < trzymuią ult>i w o p ł a t a c h  f

(b) Uwaga! Podoficerowie rezerwy,
zamieszkali na terenie m. Będzina i o- 
koliey. W dniu 12 styeznia b. r. w 1 ter 
minie o gedz. 10 a w I I  bezwzględu na 
ilość przybyłych członków, o godz. 11 
rano odbędzie się walne zebranie w lo­
kalu „Pasta" w Będzinie przy ulicy Ma 
lachowskiego z następującym  porząd- 
ikem obrad: zagajenie i wybór prezyd 
jum ; odczytanie protokułu z ostatniego 
zebrania; sprawozdanie z dizałalnosei 
zarządu; sprawozdanie kosowe; wy­
bór nowego zarządu i wolne wnioski.

(b) Kradzież szyldu. Na kradzieży 
szyldu w sklepie rym arskim  u K. vv i 
derv Gźićhowska 9 zostali przyłapani: 
B, Owczarek i J . Siwek, zamieszkali na
Lepiankach pod Koszelewem.
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Z Czeladzi.
(c) Z ebranie powstańców . W  dniu  

dzisiejszym , o godz. 10 rano, w m ag i­
s trac ie  pokój n r. 1 odbędzie się zebra 
nie pow stańców  śląsk ich  g ru p y  Cze­
ladź. N a po rządku  dziennym  spraw y 
organ izacy jne.

(e) W et za wet. W  dn iu  10 h m , po
k ró tk ie j sprzeczce K on stan ty  W ower; 
P iask i, Nowopogońśka 1, pobił do tk li 
wie A lb ina  Bińko, P iask i, K ościuszki 
16. W następnym  dn iu  pob ity  Bińko,. 
w raz ze sw ym  ojcem  A nton im  i b ra  
tern Z ygm untem  ud ali się do m ieszka 
n ia  K onstan tego  W. i  pom ścił się na 
n im  krw aw o. N ap astn icy  — m ściciele 
w ym ierzyli sw ej ofiarze tęg ie  lanie, 
używ ając, jak o  środka egzekucji orczy­
ka, łańcucha i  polana. Po odwiedzi­
nach m ścicieli, \VowTer udał się na  po 
łie ję  i opow iedział całe zajście, to sa 
mo uczynili i liińkow ie  o skarżając  
W owra.

Na koniu wjechał do m lesiksnls
Wielkopańska fantazja pijaka w Królewskiej Hucie.

Z Dąbrowy.
_ o i N 'K A  U  H A RCERZY  

W  D Ą B R O W IE.
S ta ran iem  55 zagłębiow skiej druży  

n y  h a rce rsk ie j p rzy  szkole n r. 3 w D ą 
browie, urządzona została  choinka, po 
łączona z pop isam i harcerzy . N a u ro ­
czystość p rzyby ł kom endant hufca  p. 
S t.-P io trow ski, k tó ry  w przem ów ieniu 
scharak teryzow ał życio m łodzieży h a r  
cerskiej. L icznie zebranych  rodzieów i 
zaproszonych gości p rzy w ita ł k ró t- 
kiem  przem ów ieniem  p. Z. Szkup, kie 
rów nik  szkoły.

D alszą część w ieczoru w ypełn iła  
jednoaktów ka, m onologi, deklam acje, 
oraz g ra  n a  skrzypcach.

N astępnie  goście przeszli do innej 
sa li na  herbatkę , a  m łodzież zabaw iała 
się przy  p iękn ie  p rzy b ran e j choince.

U roczystość ea łą  zakończono odśpie 
waniem  ,J ło ty “.

_ (d) O ddanie m ieszkań do użytku pu 
blieznego. Dziś o godz. 10 rano  n as tąp i 
oddanie do uży tku  publicznego p ie r­
wszego m ieszkania  spółdzielni m ieszka 
niowej  ̂„Legjonowo". Pom im o w ielu 
trudności, zarząd spółdzielni zdołał 
zrealizow ać swe zam ierzenia i w o- 
k resie 5 m iesięcy w ybudow ał dom o 10 
m ieszkaniach, z k tó ry ch  każde sk łada  
się z 2 pokojów z kuchn ią  i  ogród­
kiem.

M ieszkania te  będą posiadać in sta  
lację  elektryczną, wodociągową i k an a  
lizaeyjnę.

W edłng obliezenia koszt jed n e j ub i 
kac ji w ynosi 3.000 zł., a r a ta  am ortyza  
ey jn a  na  sp ła tę  zac iągn iętej pożyczki 
20 zł. m iesięcznie od jednej by.

( d) D ancing  w resursie. Związek o- 
byw ateisk i p ra c y  kobiet w D ąbrow ie 
urządza w dn iu  dzisiejszym  w sa li re 
su rsy  m iejscow ej wieczór dancingow y. 
Dochód przeznaczono dla dzieci przed 
szkołą.

Osoby k tó re  o trzym ały  zaproszenia 
na  dancing  m ogą w prow adzić sw oją 
rodzinę.

(d) S m utny  epilog „wycieczki" do 
ra ju  bolszewickiego. W  dn iu  onegdaj 
szym w ładze bezpieczeństw a aresztow a 
ły  w D ąbrow ie J a n a  Jałoehę, członka 
kom unistycznej p a r t j i  polskiej, k tó ry  
pow rócił obecnie „z w ycieczki" do Z. 
S. S. R. W spom niany  tłum aczy  się że 
udał się tam  w k w ie tn iu  celem zwie­
dzenia tego in te resu jącego  k ra ju . W ła 
dze bezpieczeństwm, k tó re  co do tego 
są jednakże in n e j m yśli, aresztow ały  
£o.

(d) Z ebranie  m otocyklistów . D nia
14 bm. t j .  we w torek, o godz. 8 wieez. 
w sali ra d y  m ie jsk ie j odbędzie się o rga  
niz^ w in ę  zebranie m otocyklistów .

Z Zawiercia,
(z) Zaw iercie dostało  15.000 zł. dla 

bezrobotnych. U rząd  wojewódzki w ya 
sygnow ał w tych  dniach  m ag istra to w i 
m. Z aw iercia sum ę 15.000 zł. na  gw iazd 
kowe zapom ogi d la  bezrobotnych. Su­
ma ta  w najb liższych  dniach w płynie 
do m ag is tra tu .

Z Ol k u sza
(ol) R eklam ow y d en tysta . Do nowe­

go dom u p. G la jtm an a  i spółki w Ol­
kuszu p rzy  ul. 3 m aja . sprow adził się 
now oupieczony d en ty s ta  p. F laszen- 
berg . Źa k ilk ą  dn i przechodnie ju ż  mo 
g li przeczytać we w szystkich czterech 
oknach, t j .  w 8 szybach m ieszkania p. 
d en ty sty  rodowe jego  nazw isko z wy 
szczególnieniem  w szystkiego, czego on 
moŻ9 dokonać. P . F . k ró tko  jednak  
•cieszył się ta k ą  am ery k ań sk ą  rek lam ą, 
gdyż o trzym ał polecenie ze starostw a, 
aby  n ap isy  z okien usunąć, a -zaopa­
trzyć się w odpow iedni szyld.

P . den ty sta  m a te raz  całe wieczory 
zajęte w ydrapyw aniem  li te r  z szyb.

Żywe poruszenie w Królewskie! 
Hucie wywołała przygoda p. Fran 
Ciszka Głowacza.

Skąd inąd  poważny ten obywatel 
p o d p ił s o h  e 

na imieninach jakiegoś Wilhelma, 
wvnaiat dorożkę, wyprzągł konia, 
wskoczył mu na grzbiet i pocwało- 
wał przez miasto.

Zajechawszy przed swój dom, 
zmusił dozorcę do otwarcia bramy, 
poczem

w jech a ł k o n n o  
na pierwsze piętro i, ku przerażeniu 
rodziny, ukazał się  w mieszkaniu.

Koń, nie przyzwyczajony do ta ­
kich popisów, stanął w iadalni 
dęba,

z a c z ą ł  w ie rzg ać , 
przewrócił kredens, kopnął w udo 
kucharkę Bertę Szmiglćwnę i wresz 
cie, poś.izgnąwszy się, runął na 
podłogę.

Pani Gł iwaczowa zemdlała ze 
strachu, jedna z córek

p o b se g ła  po  policję, 
druga dostała ataku nerwowego.

Ostatecznie pijanego obywatela 
zabrano na noc do kom sanatu, 
a konia usunęli z mieszkania ssra- 
żacy.

Przeszło 33 miljony złotych
na tegoroczną rozbudowę Gdyni.

Budżet wydatków ministerjum 
przem. i handlu wynosi 53.405.102 
zł. W sumie tej poza wydatkami 
administracyjnemi mieszczą się 
wszystkie t. zw. wydatki nadzwy­
czajne, związane z rozbudową Gdy 
ni, które wyniosą w r. b. 33.768.613 
złotych.

Największą sumę w tej pozycji 
— 13 miłj. złotych, pochłoną wypła 
ty (rata) dla konsorcjum za budo­
wę portu handlowego.

Na budowę basenu południowe 
go przeznaczono 8.744.959 złotych. 
Urządzenia portowe, obejmujące bu 
dowę torów kolejowych w obrębie 
portu, ustawienie dźwigów porto­
wych, urządzenia wodociągowe i 
sanitarne oraz instalacje ełektrycz-

Gorączka złota wśród mieszkańców llp f
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Całe miastj szuka ukrytych w ziemi skarbów.
Żona jednego z wybitnych prze 

mysłowców w Rydze od pewnego 
ezasu zauważyła ze zdumieniem, 
zazdrością w sercu i gniewem tajo 
nym, że dotąd tak wiemy jej małżo 
nek, co nocy wymyka się potaje­
mnie z domu i powraca dopiero nad 
ranem, zmęczony i wyczerpany fizy 
eznie.

Powtarzało się to tak często, a 
upadek zdrowia małżonka był tak 
widoczny, że żona postanowiła 
wreszcie zbadać tajemnicę.

Najęła zatem prywatnego dete­
ktywa i poleciła mu dozorowanie 
nocnych wycieczek swego męża.

Nie długo czekała na sprawozda 
nie. Detektyw zjawił się z wiadomo 
ścią, że mąż niknie co wieczora w 
bramie pewnego domu, w starej 
dzielnicy miasta, gdzie ma

małe mieszkanie
i skąd wychodzi dopiero rano.

Najbliższej nocy żona przemy­
słowca z najstarszym synem i w to 
warzystwie detektywa, wybrała się 
do tajemniczego, domu.

Przedtem już przekupiono dozor 
cę, który obiecał rezerw-owym klu 
czem otworzyć żonie garsonierę 
męża.

Wkrótce przed północą trzy oso 
by wkroczyły do mieszkania i zaraz 
w pierwszym pokoju stanęły zdu­
mione. Cała przestrzeń zapełniona 
była staremi,

zahłoconemi deskami 
i kupami piasku.

Stąpając ca  palcach, uczestnicy 
wyprawy otwarli cicho drzwi na­
stępnego pokoju, poza któremi sły­
szano jakieś

podejrzane szmery.
Tutaj przybyłych czekało je­

szcze większe zdumienie. W głębo­
kiej otchłani, która otwierała się w 
środku podłogi, stał przemysłowiec 
bez surduta i w pocie czoła wy doby 
wał oskardem i łopatą, ziemię.

— Co ty  tu  robisz? —: zawołała 
przerażona żona, a w tej chwili 
przemysłowiec odwrócił się i padł 
zemdlony.

Trzeba bowiem wiedzieć, że Ry 
gę, od czasu do czasu, nawiedza for 
malna epidemja

poszukiwania skarbów.
Miasto całe roi się od podań i 

opowiadań, że za dawnych czasów 
szwedzkich, w rozmaitych miej­
scach, zostały pozakopywane wiel­
kie masy złota.

Otóż przed kilku tygodniami go 
rączka stała się szczególnie silna w 
Rydze, z powodu znalezienia przy 
jakichś robotach ziemnych, przy u- 
licy Zamkowej,' pewnej liczby sta 
rożytnyeh dukatów.

To wystarczyło wspomnianemu 
przemysłowcowi, ażeby i jego zara 
zić gorączką. Upatrzył sobie pewien 
starożytny dom i wmówił w siebie, 
że.pod jego fundamentami znajduje 
się napewno wielki skarb i to było 
tajemnicą jego nocnych wycieczek.

K I N O

„ M o  m u s "

Pogoń.

Od piątku 10 do niedzieli 12 stycznia 1930 roku. 
Trium f Olgi C zech ow ejl

„ Z R a l u  B o l s z e w i c k i e g o ”
Dramat budzący głęboki o (idź ięk w oczach widzów. 

Jestto bowiem tycie prawdziwe wstrząsająca aa tle wielkiego 
przewrotu bolszewickiego 1 pamlęti_j w Polsce wojay.

Nadprogram ? Nadprogram ?

P rzeb ó j Paryża

2H /kk A  «
HSKEU3 Cadl Ł J  PN I

P erfcjm y- puder

ne pochłoną 7.830.654 zł.
Na wykup gruntów pod budowę 

portu przeznaczono 2.600.000 z., na 
budowę domów dla urzędników
863.000 zł., na budowę hal rybnych
450.000 zł., na rozbudowę bazy mor 
skiej floty rybackiej 250.000 zł., 
wreszcie na łódź pilotową 30.000 
złotych.

Nadto na rozbudowę polskiej flo 
ty  handlowej przeznaczono w r. b.
3.075.000 zł. (w roku ub. 5.264.000). 

W sumie tej jedynie 500.000 zł.
przeznaczono na zakup, względnie 
budowę wielkiego okrętu handlowe 
go. Pozostałe pieniądze pójdą na 
spłatę ra t za statki, zakupiono w 
latach ubiegłych.

(ol) Odczyty. Z in ic ja ty w y  zarządu  
re su rsy  o lkusk iej w najb liższym  czasie 
rozpocznie sic cykl odczytów  o z ag-ad 
n ien iach  k u ltu ra ln o  - społecznych. P ie r  
w szy odczyt w ygłosi d y rek to r polskie 
go ra d ja  z K atow ic, p. M iłobędzki, na 
stępne p relegenci z K rakow a.

(ol) K radzież w Bożej W oli. Gospoda 
rzow i F ran c iszk o w i C iepiale w Bożej 
W oli, gm . W olbrom , onegdajszej nocy 
n iew ykryc i złodzieje sk rad li z chlew a 
2 św inie i 3 gęsi, ogólnej w a r to ś ć  90P 
złotych.

Pamiętajcie o „dniach przeciwgruźliczych".

©tiary.
Z am iast w ieńca n a  g rób  b. pracow  

niczki Telefonów  św. p. J a n in y  Ja d w i 
szczykówny Z arząd  Telefonów  Sosno­
w ieckich sk łada  zł. 50 n a  w alkę prze­
ciw gruźliczą.

N a fundusz s ty p e n d ia ln y  im . ks. 
kan. F r. R aczyńskiego  d la  sie ro t 
ksz tałcących  się w rzem iośle, złożono 
następ u jące  o f ia ry  do k a sy  chrzęść. 
T-wa dobroczynności w Sosnowcu:

P . L am p rech t zł. 100, gw ar. h r . Re 
n a rd  zł. 50, pracow . banku  spółdziel­
czego zł. 23, po zł. 20: zakł. B abcock — 
Zieleniew ski, W acław  Tom czak, J a n  
D reszer i J e rz y  B au erertz ; po zł. 10* 
S tan is ław  Dusza, K up ińsk i, A. K o­
ziołków i  M. Jęd ryczek ; po zł. 5: in ,v 
Sm ogorzew ski i B. B ylińsk i.

MBBHam^g— M naBa— Baesiam

Zycie gospodarcze.
G I E Ł D A .

War8iaw e  11.1.
Now y ork  8.89 
u on dyn  43 38 
Parr* 56,01 
P raga 26, 50 
W łochy 48.64 
B elg ia  124 20 
S z w a lc a r a  > 22,59

O slo  258.25 
a o p e n n a g a  238.38 
S tok h o lm  259.12 
Berlin 212,68 
Do!. W ar. pr. ot>r. 8,87V.,
8®/, P o i .  D olarow a 67,^0—67 CO 
4% P o  i .  In w estycyjna  zl. 120,-0-120 )
&*/„ P o i .  K onw srsv  nn ft. 4 9 7 d 

Tendencja: n iejed nolita

AKCIE
War-iz » _ 11.1, 

Ban t D y sk o n to w y  124,00 
B ank Polak* 1 /7 ,80— ltO .O O -179,—
Bank sp d l. zaro i'*  / s .o  
S p le s s  li. 0 ,00—102,00— 98,00  
C ukier 27,—
Wcyiel 10, —
N obel 10,50 
Lilpop a / ,—
S ta ra ch o w ice  21,—

T e o a en e ia  n iejed no lita

GIEŁDA ZtJOZOWA.
Poznań. 11,1.

Z yto 24,23 — 23,—
P szen ica  36,50-—38,50  
Jęczmień przem iał. 23.75— 24.78 
Jęczm ień browar. 26,23—29,2o 
O w ies  18,CO— 20 ,—
Otręby ty ln ie  13.00— 16.—
O tręby p szen n e 1 / .S Q -1 8 J 0  
M ąka ty ln ia  70*1, 3 /,5 0  
M ąka p szen n a  68,Ł/, 87,80—61.50 
G roch  polny 3 3 , - 3 7 .—
O roch  V iktoria 35,00— 46,—
G roch  F olgśera 56,— 43,—
Rzepak 78.00— 79.00

Specjalista chorób dziecinnych

Dr. Karol Rapaport
ord. od 9 —12 i 3 —6

Będzin, ui. M ałachowskiego 14
Telefon nr. 10.

i
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DWOBNE O u tO o Z E N IA
yrwHti

NsuKa i wychowanie.

W O B E C  o tw a rc ia  Iz b y  R zem ieśln icze j 
'udz ie lam  le k cy j b u d o w n ic tw a  d la  P a ­
nów  podm istrzów  m u ra rs k ie h , ozelaa- 
n ik ó w  i uczni, o raz  p rz y g o to w u ję  do 
egzam inów  n a  m is trzó w , poclm istrzow  x 
czeladn ików . S p o rz ąd z am  p la n y  n a  bu- 
dow ie do za tw ie rd zeń , k o sz to ry sy  u la  
pożyczek, sz ac u n k i sądow e i e k s p e r ty ­
zy, sp o rząd zam  ra c h u n k i  b u o o w ian e  i  
ta k o w e  sp raw d zam . J .  O lszenko, .s o s ­
now iec. W aw el 4 p a r te r ,  n ap rz ec iw k o  
K a sy  C h o ry ch  od 5 do 7 w ieczo rem  _ 
S Z K O Ł A  S am oehow a T u szy ń sk ieg o . 
W a rsza w a , Z ło ta  25. Ż ąd a j n a ty c h m ia s t  
b e z p ła tn y ch  in f o rm a c j i ._______________

N a t S i *  r s z a
Ś lą sk a  S zko ła  M uzyczna  w  K a to w i­
cach , ul. S zopena 16, te l.: 136 p rz y jm u ­
je  ju ż  z a p isy  uczn iów  do w szy s tk ich  
k la s  n a  d ru g ie  p ó łro c ze 1929 — 30.__ __
P R Y W A T N A  liFaTura  S e m in a r ja lu a
W a ż n a  w iadom ość d la  a b i tu r ie n tó w  i 
a b i tu r je n te k  g im n a z jó w , n au c zy c ie li 
n ie k w a lif ik o w a n y c h  i in n y c h : O rg a m  
żu je  s ię  p r y w a tn y  k u r s  p rzy g o to w a w  
czy do m a tu r y  s e m in a r  ja ln e j  i z a m te re  
so w an i m a ją  sk ła d a ć  p o d a n ia  osobiście  
w D y re k c ji  S e m in a r ju m  M ęsk iego  w 
Sosnow cu, W aw el 1. K u rs  rozpoczn ie 
gię, g d y  będzie 20 zgłoszeń, d o ty ch czas 
je s t  zgłoszeń 10. A b itu r je n c i  g im n a ­

z j a l n i  s k ła d a ją  m a tu r ę  s e m in a r ja ln ą  
u z u p e łn ia ją c ą , in n i  s k ła d a ją  c a łą  m a tu  
rę  p rze d  P a ń s tw . K o m is ją  w K ra k o w ie . 
P o  odpow iedn iej ilo śc i zg łoszeń  p oda  
s ię  te rm in  p ie rw szeg o  z e b ra n ia  w szy­
s tk ich  petentów 7. T e rm in  s k ła d a n ia  po 
d a ń  do 20 s ty c z n ia  br.
K U R S Y  K R O JU  szycia , m o d e lo w an ia  
I re n y  Z ab o ro w sk ie j,z a tw ie rd z o n e  p rzez  
M in is te rs tw o  O św ia ty . K ró j A k a d e m ji 
P a ry s k ie j ,  po u k o ń cz en iu  św ia d ec tw a  
p ra w n e . P rz y jm u je  za p isy  n a  now y  
k u rs . Sosnow iec, P iłsu d sk ie g o  18. _
KO N C E S  J ON O W A  N A SZK O ŁA  p isa­
n ia  n a  m aszynacdi c z y n n a , codzienn ie. 
W pisy  w k s ię g a rn i . .P o lo n ja “ Sosno­
wiec. H ale  „R ozw oju14

2 a g o tó w k ę  t rss ra ty  i
utom any. Kozetki i ma­
terace najlepiej, zam ó­
wić w i.aitładzie Tapi- 
cersfcim, Grabowskiego, 

Pogoń, Będzió ka . 3.

K A F L E  w szelk iego  ro d za ju , ci-głe sza ­
m otow ą, o raz  p iece kaflow e i p rzen o śn e  
sp rz e d a je  po cenach  k o n k u re n c y jn y c h  
Ł. G ra jc a r .'S o sn o w ie c  S zk lan a  20 
DO sp rz e d a n ia  sk le p  g a la n te r y jn y  w 
D ąbrow ic. W iadom ość w f i l j i  „ Ł sp re -  
su “ w D ąbrow ie. ____

m ó d
iloDry

Kino

„ W a w e l"
w Sielcu

obok kościoła 
Tel. 7-65.

DZ iS i  DZlYl
Wyświetla dramat sensacyino - salonowy p. t.

H a a r y  P ® ! i a ‘ !
W roli płównej: ulublen’ec w szystkich HAARY PELL.

N astępny program : „DALSZE DZIEJE, TARZANA'
Wkrótce: „PIERWSZA M ŁOcśC kOSCIUSZai"

C h oroby  w y l e c z y ć  w  2 4  g o d z .  j e s t  n i e m o ż l i w e
Ten, który obiecuje w yleczyć k o?oś w  24 god z. jest szarlatanem , je -  
i c l i  zgubiłeś nadzieję w yleczenia  i chcesz być w yleczony, szukai u 
mnie zdrow ia. P osiadam  dużo podziękow ań  w yleczonych, naw et za­

graniczne L e c ię  w szystk ie choroby z doorym  skutkiem.

G o d z in y  p r z y lq C :  M \ S L O W I C E ,  S .  S a n t U ? a

wdn i td z ie le  odd 8 — 1 P i a s k o w a  n r  4 8  N a t u r a i i s i a .

Z R O B O C ' " "
nie bedzie Ci grozić, ieśli zostan iesz  szoferem . N ajlepsza S zkoła  
S am ochodow a in ź .  K ie b u r ,  Sosnowiec, W a r s z a w s k a  22  szkoli n a

p ierw szorzędnych  fach ow ców .
Długoterminowe spłaty ratami po ukończemu kursu.

11

Zdrowie  s apetyt
o d zy sk a c ie  stosu jąc  stale

piautit! pazEcmzcz&JACf
ZE SF IN K S E M

czyszczę żołądek, usuwalą nie­
strawność, chronią od reumatyz­
mu 1 artretyzmu, u śm ie rz a ją  he­

m oro idy , czyszczą krew .
3ki. gł.: Aptaka W. B o r o * s ik e io  
Warszawa, leroiolimska 59.

O d c i s k i
już po 1 -krotnem użyciu

usuwa
S A L  W A I O  R

Apteki W. B o r o w s k ie g o  
W a r s z a w a ,  l e r o / o i i m s k a  5 9 .

a reso w v DiaszanKa 
5 kg. 19.50.

Najlepsze grzyby prawe

poieca r t o z i o ł - i a ^  i d f d r y c / 8 K
Sosnow iec, 3 go Ma a 21.  _ _
S K L E P  spożyw czy  do. sp rz e d a n ia  z 
m ieszk an iem . W iad o m o ść  „ E x p re s  Z a­
g łę b ia j    .
F O R T E P IA N  k ró tk i  c z a rn y  sp rzed am , 
d ogodne w a ru n k i. Sosnow iec, M ała- 
chow sk iego  30. P ie s zczy ń sk i.
H A R M O N  J A  sto liczk o w a w d o b ry m  
s ta n ie  do sp rz e d a n ia . W iadom ość Sos 
now iec, S z p ita ln a  9, obok s z p ita la  R e 
n a rd  ow akiego.________ _________________
S P R Z E D A M  k a ru z e lę  d o b rą , b u ja n ą , 
20 osób zabiera, n a ra z , n ie  d rogo . W ia  
dom ość C zeladź, u l. K iliń s k ie g o  N r. 1, 
H . F ronezek .
S P R Z E D A M  d u że  m a g le  w d o b ry m  s ta  
n ie . C zeladź, W ęg ro d a  D olna 68. 
S P R Z E D A M  sk lep  spożyw czy  g a la u te  
r y jn y  w Z ag ó rzu  z to w are m  i m ieszk a  
n iem . W iadom ość  w f i l j i  „ E x p re s u “ w 
D ąbrow ie . ___
DO sp rz e d a n ia  w  D ąb ro w ie  dom  m u ro  
w any , p a r te ro w y  z ogrodem , s k ła d a ją  
cy  się  z 9 u b ik a c ji . W iadom ość  w „E x- 
p res io  Z a g łę b ia 11 w D ąbrow ie.__________
O K A Z Y JN IE  do sp rz e d a n ia  a p a r a t  fo 
to g ra i ic z n y  9X12, a p a r a t  r a d  jo  trz e c h - 
lam pow y , z e g a rek  s r e b rn y  ,U nio  Oho 
ro g ere" , łyżw y  tu r f y  N r. 28, o raz  g ło ś­
n ik  m a ły  „S ch y re u a" . Sosnow iec, ul.
C zy sta  7, W . N icpoń . ________ _
S P R Z E D A M  o k a z y jn ie  m o to cy k l D. K . 
W . z ośw ie tlen iem  e le k try c z n e m  od 
s ie rp n ia  u ży w a n y  n a jn o w sze g o  m ode­
la . A d re s : Z ąbkow ice, S z k la rn ia  B el­
g ijs k a , o g ro d n ik .  _ _ i_ _
S P R Z E D A M  m o k re  a n o d y  i  . p ro s to w  
n ik  do n a b i ja n ia  a k u m u la to ró w  i ano  
d y. S osnow iec D łu g a  18 — p  ,

M A S Z Y N Ę
do szyc a bębenkową i gabi etową z cz e 
rema szuf ariami, S inger i bębenkową mało 
używaną tanio sprzedam na dorodnych 
warunkach. Hdflu nauczę. Czółznk wą 
za 7ó zł, okazvinie cram  fon waliz' owv 
sprzedam. Sosnowiec, N rutowicza 20 w 
Tar mi ^ 'e l--k im  H -r'a -r.
S P R Z E D A M - o k a z y jn ie  m a szy n ę  . do 
szv e ia  S in g e ra  p ie rśc ie n io w ą  i  czółen 
kow ą za 90 zł. N iw k a. Sosnow iec, dom  
L u d  w iczka , W ła d y s ła w  C e b ra t. 
S P R Z E D A M  a m a to rs k ie  m eble, j a k  
g a rd e ro b ę , ze g a r i inne . Sosnow iec, 
K o p e rn ik a  9. K o w alsk i.
M A G IE L  do sp rz e d a n ia  m o to ro w a w 
d o b ry m  s ta n ie . Sosnow iec, P iłsu d sk ie  
go  n r .  27.
S K L E P  k o lo n ja ln y  w d o b ry m  m ie jsc u  
w Sosnow cu do sp rz e d a n ia  z pow odu  
w y jazd u . P o ż ą d a n i p o w ażn i rę f le k ta n -  
ci. W iadom ość  w re d a k c ji .
M A SZ Y N A  bębenkow a do szy c ia  i 
h a f tu  zw y c za jn a  bębenkow a. ta n io  
sp rzed am  n a  d o g o d n y ch  w a ru n k a c h , 
h a f tu  n au czam . S osnow iec-P ogoń , O r­
la  4 obok fo to g ra fa. P c ls ik .
P IA N IN O  S c h ro d e ra  I I  m odel p ra w ie  
now e o k a z y jn ie  (n ie  od h a n d la rz a )  do 
sp rze d an ia . W iadom ość: B ędzin , M a-
łach  ow akiego 9. K a g a n .
R Ó ŻN E m eble  w  d o b ry m  s ta n ie  do

Z P O W O D U  w y ja z d u  sp rze d am  pokó j 
z k u c h n ią  z u m eb low an iem . W ia d o ­
m ość: Sosnow iec, M a r ja e k a  8.

CZYJA W Ł f t S N O S C ?
S o e e a ln a  pracow nia ram 

do obrazów  portretów , firanek, 
tac, m akatów  i t. p. ̂ Sosnowiec 
H ale R ozwoju, ul P rez. M o ś­
c ick iego  9 „ L A  O R N A  M 0 “

Szanow nych K li e n tó w  p ro ­
simy o wykupienie obrazów  nie­
odebranych  w  terminie.

S Z C Z O T K I

d o  w io só w , u b r a ń ,  o b u ­
w ia , r ą k ,  s z o ro w a n ia  

— zak u p isz  n a jk o rz y stn i? )  —
w Składzie Fabrycznym

T-yira
Sosnow iec, ul. Koście na.

Szczotki otrzymują u na3 kli- 
jenci śeiśl# w takim  gatunku 

w jakim wy ma aj ą.

C h o r z y  m o n ą  i m s f t a c  z d r o w i a
zapomocą lec.zeoia ziołami Homeopatjl 

i prądem  faradyczuym
Instytut Przyrodo - Leczniczy 

uu Nowym B eruniu
koło Oświęcimia w restauracji D r o b i  

przyjmuje codziennie od 9 — 4.

O N D U Ł A T O R K Ę  d o b rą  s iłę  n a  60 
proc. od za ro b k u  p o sz u k u je  f ry z je r  
Szef te l, N iw k a, u l. Szosow a, ro b o ta  za 
pew n iona .

M AM  m ie sz k a n ia  n a  w ykończen iu : 3
p o k o je  z k u c h n ią , 2 p o k o je  z k u c h n ią  
1 pokó j z k u c h n ją  i  p o jed y ń cze  n a d a ją  
ee się  n a  sk le p y  w bard zo  ru ch liw e j 
u licy . W iad o m ość w  „ E x p res ie  .
M IE S Z K A N IA  ró żn e  do w y n a ję c ia . 
Będzin. P odzam cze 15, o ficyna .
DO w y n a ję c ia  pok ó j z u trzy m an ie m , 
oddzielne w e jśc ie  d la  iz ra e li ty . Tele-
fon 6-03._____________ ___________________
Z P O W O D U  przy m u so w eg o  w y jaz d u  
w y n a jm ę  sk le p  m a sa rsk i, z poko jem  i 
w a rsz ta t z u rząd zen iem . D ą b ro w a  G ór­
nicza. L im a n o w sk ieg o  30 u  gospodarza .
P O K O J u m e b lo w an y  od z a ra z  do wy 
n a ję c ia  w Sosuow cu, ul. 3-go M a ja  30 
6 sień , 1 p ię t r o  n a  lewo.
L E K A R Z , k a w a le r  p o sz u k u je  p o k o ju  w 
śró d m ieśc iu , p o żą d an y  te le fo n . Zgłoszę 
n ia  pod „E leg an c k o  u m e b lo w an y  do 
a d m in is t ra c j i  „ E x p re s u “ Sosnow iec

7'!f9ii>nif Viofc*jm«eni

P O T R Z E B N I a g e n c i do rozpow szeeh  
n ia n ia  p ism a  fachow ego . Sosnow iec, 
R y s ia  1. M a rc in k o w sk i.

o P R Z E D A M  lu b  w y d z ie rżaw ię  sk le p  w 
H alach  R ozw oju . W iadom ość: S osno­
wiec, O k rze i 20. K o w alsk i.
P L A C  do sp rz e d a n ia  n a  
og rodzen iem . W iad o m o ść: 
15 u  N o w ak a  w  podw órzu .

Z u zan n ie  a 
R a c ła w ic k a

aaA SZ Y N A  S in g e ra  do s p rz e d a n ia  d la  
k ra w c a  łu b  sz tep e ra . S osnow iec. O rla  
** M. B a liń sk i.

P O T R Z E B N Y  je s t  zd o lny  ta p ic e r .  So 
snow iec. P o g o ń , u l. N ow opogonska  17, 
B ra c ia  A n tczak .______ _________
P O S A D Ę  n a j ła tw ie j  o trz y m a sz  u k o ń ­
czyw szy na jlep sze  K u rsy  S am ochodo­
we liii. K leb e r S osnow iec. uL VI a r ; 
szaw ska 22, In t .  K leb e r i S tu d en c k i 
K ró lew ska  H u ta , ul. K a to w ic k a  19. N au 
k a  ra n o  lub  w ieczorem . g zese io cy lin - 
d row e sam ochody . P ra w o  ja z d y  zapew  
aione. Z ap isy  codzienn ie. D łu g o te rm i­
nowe sp ła ty  ra ta m i. »do u k o ń czen ia  
ku rsu .  _____ __________ __
DOBRY Z A R O B E K , K ażdy  z P anów  
zarob i m iesięczn ie  do 609 z ło tych , z a j ­
m u ją c  się  sp rzed ażą  a r ty k u łó w  d z ien ­
n e j 'p o t r z e b y  i w szędzie pożądanych . 
Z g łoszen ia p isem ne k ie ro w a ć  M ysiow i- 
ee. G órny  Ś ląsk . S k r, P o c z t  44. N a por-
to  znaczek załączyć. _______
SŁU ŻĄ C A  uczciw a p o trz e b n a  od z a ra z  
Sosu o w rn ic ijjja r ja c k a  2 m . 4. —
P O T R Z E B N Y  sp rz e d a ją c y  w prow adzo  
n y  w b ra n ż y  spożyw czej. O fe r tv  do ad  
m in is t r a c j i  „ E x p re s u  Z a g łę b ia  pod
„S p rzed a jący " . , ____________
P O T R Z E M F l J C Ź Ć l W f  C H Ł O P C Y  
do ro zn o szen ia  g aze t. Z g ła szać  się  z ro  
dz icam i do f i l j i  „ E x p re s u  Z a g łę b ia  
w Z aw ie rciu.
P O T R Z E B N A  d ziew czy n a  do pom ocy 
w  dom u. W iad o m o ść  „ E x p re s  /jag łę - 
b ła "  w D ąbrow ie.__
'M A SZ Y N IS T K A  - b iu r a l is tk a  ze zn a  
jom ością  s te n o g ra f i i  p o sz u k u je  p o sa u y  
lu b  le k c ji s te n o g ra f jL  ła s k a w e  z g l o ;  
tizenis  do a d m in is t ra c j i  pod  „1 raca_ . 
P O T R Z E B N Y  e k s p e d ie n t z b ra n ż y  ko 
lo n ja ln o  - spożyw czej m ło d y  zdo lny  i 
en e rg iczn y . W iadom ość: a d m in is t ra c ja  
„E x p resu " .

B i  I P U T K 1 E!
Czytelnikom 

„Espreśu Zagłębia*.
R e d a k t o r  Szyller 
Szkolnik, (euior prac 
naukow ych), określa  
charakter, zdolności 
i przeznaczenie^ bez­
interesownie. Napisz 
imię, nazw isko, mie 
siąc urodzenia, otrzy 
masz enaiizę darmo. Poznasz Kim jesteś, 
kim być m ożesz. Warszawa, P sycho  G ra­
folog Szyiier-Szkolnik, Nowowiejska b-2, 
m. 6. Znaczkami pocztowemi /o gr. na prze­
syłkę zaleczyć. Przyjęcia osobista płat­
na godz. 11—7 wieczór.
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Silą obszerna
i gruntownie odnowiona

(po b  k in ie „O aza”, w ejście  o d  ul. 
D ęblińskiej) przy R estauracji-D ancing  
„Locarno** S osn ow iec, ul. S ad ow a  3, 
te l. 4  10. W ynajm ow ana jest na bale, 
rauty, przyjęcia tow arzysk ie  i t  p.

Z a m ó w ie n ia  p rz y jm u ją : „LOCSrSIO" 
I C u k ie r n ia  W a r s z a w s k a ,

L IW O C II W o jc ie ch  z g u b ił książeczkę 
k a s y  ch o ry c h  w y d a n ą  p rzez  Sosnow iec.
L O N D N K R  Icek  L eih  zg u b ił p aszp o rt 
w y d a n y  p rzez  S ta r o s tw o Z aw ierc ie .
F R A N C IS Z E K ' W o jc iech o w sk i zg u b ił 
k siążeczkę k a s y  <( c h o ry c h  w y d an ą  
przez, kop. „S a tu rn " .

i i

W A R S Z A W S K I Z E S P Ó Ł  JA Z Z -ii •• • 
DO W Y p rz y jm u je  zam ów ien ia  na baje 
o raz  zabaw y. B ędzin . H otel ..B risto i 
pokój N r. 2. ■
B U H A J p rz y trz y m a n y  około S trzem ię  
szyc zg ło sić  s ię  n a  p o s te ru n e k  w & azi
m ierzu . __________ ____ _____ _
iSPÓ LNIK liaudlowiec. k a p i ta ł  d w a­
dzieśc ia  ty s ię c y  z ło ty ch  p o sz u x u je  in ­
te re su  dobrze  p ro sp e ru ją c e g o . U te r ty  
pod „H and low iec" do a d m in is tra c ji  
„E x p resu "  Sosnow iec. _________

■SAMOCHÓD c ięż aro w y  le k k i do w y ­
n a ję c ia . W iad o m o ść  te l. 10-25 S osno­
w iec. _______
P O S Z U K U JE  sp ó ln ik a  z g o tó w k ą  oOO 
z ło ty ch  do u ru c h o m ie n ia  a u to  o u su, 
ew e n tu a ln ie  sp rze d am  au to b u s  m a rk i 
„B erio t" , W iadom ość  D ąb ro w a  G orni- 
eza. B a n k  P o w szech n y , 3-go M a ja  la, 
a lbo  S iem ianow ice , K ośc iu szk i 1, P e ­
rek .

Z A S T Ę P C Y  i subzastępcy . P o w a żn a  
in s ty tu c ja  b an k o w a w p ro w ad za  ap rze : 
daź losów  n a  r a ty .  P ła c i  począw szy  ju z  
od d ru g ie j  r a ty  n a jw y ż sz ą  p ro w iz ję . 
D o k ład n e  o b ra c h u n k i m iesięczne, po­
n a d to  p rz y  su m ien n e j p ra c y  za liczk i n a  
k o sz ta  podróży , p a te n t, k a s a  c h o ry c a  i 
fu n d u sz  p e n sy jn y . N a jle p sz a  re k o rd o ­
w a  k o m b in a c ja  u ła tw i P T . Z astępcom  
p rac ę . Z g łoszen ia : M ało p o lsk ie  T o w a­
rzy s tw o  K red y to w e , Lw ów , Z u lm sk ie- 
go n r .  2.

znajduje się w Dąbrowh 
naprzeciw Magistratu.

S K R A D Z IO N O  dow ód o so b is ty  ko le jo  
w y i  b ile t  sz k o ln y  a a  n azw isk o  K a la -  
go L eon , w y d an e  p rzez  d y r. w a r­
szaw ską. __________ __
P R Z Y B Ł A K A Ł A  się  su k a  d u ża  ra sy  
w ilczej w obroży , o d eb ra ć  m ożna za 
zw ro tem  kosz tów  D. M ajerow icz , So­
snow iec, W sp ó ln a  10a.

Wydawco: H e le n a  Monterska.
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